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Prace komisyj delegacyjnych postępują dosyć 

szybko. Wczoraj obradowała komisya budżetowa 
Delegacyi austryackiej, tudzież komisya dla spraw 
zagranicznych oraz komisya wojskowa Dele
gacyi węgierskiej. W komisy i dla spraw zagrani 
eznych Delegacyi węgierskiej zakończoną została 
dyskuaya nad exposó hr. Kalnokiego po przemó
wieniu hr. Stefana Keglewicza, który pochwalał 
w zupełności stanowisko i politykę ministra. Na
stępnie odpowiedział hr. Kalnoky na zapytania 
del. Gala względem handlowo-politycznych sto
sunków monarchii do Turcyi, Grecyi i do Rumunii. 
Na sobotę zapowiedzianem jest plenarne posiedze
nie Delegacyi austryackiej. Kwestya zagranicznej 
polityki ma wejść dziś pod obrady komisyi budże 
towej Delegacyi austryackiej. Referent komisyi 
hr. Franciszek Thun chce sprawozdanie swoje 
zakończyć wp ost wyrażeniem wotum ufności 
br. Kalnokiemu. Mniejszość komisyi, jak  zapewnia 
N . fr . Presse, uznaje wprawdzie zręczne postępo 
wanie hr. Kalnokiego i ocenia jego zasługi około 
utrzymania pokoju, sądzi jednak, iż proponowane 
wotuin, jeśli ma także obejmować wszystkie pó
źniejsze akcye ministra, sięga zadaleko. Mimo to 
przeciw projektowanej konkluzyi sprawozdania nie 
podniesie się opozycya, lecz wśród dyskusyi wy
jaśni lewica swe stanowisko. Hr. Kalnoky nie bę
dzie miał osobnego wykładu o sytuacyi zagrani
cznej, lecz powoła się tylko na swoje exposi w ko
misyi węgierskiej i odpowiadać następnie będzie 
na wystosowane doń pytania.

Założenie veto rządowego w Poznańskiem prze
ciw księżom Jażdżewskiemu, Wartenbergowi i 
innym, bez żadnej innej przyczyny, oprócz tej, że 
w czasie walki kulturnej wiernie praw Kościoła 
przestrzegali, daje przedsmak tego, jakie nżycie 
rząd pruski robiłby z prawa notyfikacyi, gdyby 
mu w jakichkolwiek innych granicach, niż w o- 
brębie dania sposobności poczynienia uwag władzy 
kościelnej, które ta może przyjąć, albo nie przyjąć, 
koncedowanem być miało.

Do Schle8. Z tg  telegrafują z Berlina, że książę 
Bismark przez czas pobytu swego w Berlinie był 
nadzwyczaj czynnym i poodrabiał wszelkie zale
głości, które bez niego załatwionemi b)ć nie mo
gły. Nawet tekst mowy tronowej, którą cesarz 
Wilhelm ma 25 b. m. otworzyć parlament niemie 
cki, jest już gotowym, z wyjątkiem ostatniego u 
stępu o polityce zagranicznej i stosnnkn Niemiec 
do innych mocarstw, który z natury rzeczy dopie 
ro w ostatniej chwili sformułowanym być może.

Łatwem jest do pojęcia, że reprezentanci mo
carstw zagranicznych starali się zbadać zdanie 
jego w polityce zewnętrznej. Ograniczał on się 
jednak do zapewnień, iż jego zdaniem niema oba
wy, aby się pokój nie mógł utrzymać, do czego 
mianowicie „zręczne postępowanie rejencyi buł
garskiej znacznie przyczynić się może. Liczą też 
w świecie dyplomatycznym na to, że ich zaufanie 
do taktu i umiaikowania rejentów, których do
tychczasowe postępowanie znalazło zupełne uzna 
nie, nie zawiedzie."

Zauważano, że najdłużej konferował ks. Bis
mark z posłem włoskim hr. Launay. Przypisy
wano to chęci ścieśnienia stosunków Niemiec

z Włochami, które od czasu Manciniego nigdy 
prawdziwie serdecznemi nie były.

W Friedrichsruhe ma ks. Bismark zabawić do 
początku grudnia.

Nowe wnioski podatkowe nie będą tym razem 
przedłożone parlamentowi. Chodzi tylko o uchwa
lenie budżetu ze znacznie powiększonemi pozy- 
cyami wydatków t. j. o uznanie potrzeby tych 
wydatków. Pokrycie niedoboru ma nastąpić w tym 
roku drogą pożyczki, a o stałe wyrównanie obu 
stron bndżitu drogą reformy podatkowej trakto
wać ks. Bismark zamierza dopiero z przyszłą ka- 
dencyą parlamentarną, po nowych wyborach, w n a
dziei, że się wtenczas znajdzie powolniejsza dla 
niego większość.

Z prasy tych stronnictw, które w parlamencie 
w opozycyi zostają, możnaby wnosić, że zamierzają 
ukuć broń z polityki zewnętrznej ks. Bismarka i 
wykazać, że obawy wojenne byłyby mniejszemi, 
a tern ssmem podwyższenie wydatków na wojsko, 
obwarowanie wybrzeży i t. p. byłyby zbytecznemi, 
gdyby polityka ta nie była ośmieliła R isyi do za
kreślenia zbyt szerokiego programu odzyskania 
mniemanych praw swoich w sprawie bułgarskiej.

Prasa półurzędowa niemiecka pracuje teraz nad 
stępieniem ostrza tej broni opozycyjnej, tern nie 
bezpieczniejszej, że z nią łączą się także pewne 
odcienia konserwatywne, mianowicie odcień, któ 
rego organem jest K reuz-Z tg. W tym celu zmie 
niła już prasa półurzędowa sposób swój zapatry 
wania się na postępowanie Kaulbarsa, które, acz 
oględnie, potępia teraz i za nieprowadzące do 
celu uważa. Najcharakterystyczniejszemi jednak są 
pod tym względem enuncyacye Kotln. Ztg. Znany 
ze swych natchnień, odbieranych z góry, kore 
spondent berliński dziennika tego naśmiewa się, 
w świeżej korespondencyi, z naiwności organów 
opozycyjnych, które nie umiały się do tąd  poznać 
na tem, że „polityka mistrzowskiej bezczynności, 
(der meisterhaften Unthdthigkeit) ks. Bismarka 
nie miała innego celu, jak  obudzenia Anglii do 
żywszej działalności i odwiedzenia John Bulla od 
wygodnego zamiaru zwalania tej sprawy na barki 
innych (Abwdlzungspolitik). Czyż teraz nie wi
dzą, że rezultat osiągnięty pod tym względem 
nazwać można świetnym?"

Mowę ministra Boulangera w stowarzyszeniu 
gimnastycznem chwalą dzienniki urzędowe, jako 
pełną taktu i prawdziwie pokojową. Mniej zado
wolone są z tego powodu radykalne koła paryskie, 
gdzie mu z powoda nagłego zwrotu nadano na 
zwę: un Boulanger nouveau modele.

Donioślej wypadły teoretyczne rozprawy 
w komisyi dla spraw zagranicznych D ele
gacyi w ęgierskiej, odbyte 17 b. m ., niż 
akademickie expose hrabiego Kalnokiego. Hr. 
Andrassy dotknął palcem rany czy węzła 
położenia górującego nad sprawą B ułgar
ską i jej szczegółam i, bo węzła położenia 
europejskiego, kiedy poruszając sprawę przy
mierza Austro - W ęgier z Niem cami rzekł: 
„Gdy jednak punktem wyjścia naszej polity
ki stało się wciągnięcie także Rosyi w po
rozumienie co do kwestyi oryentalnej, to sy- 
tuacya się zmieniła, a tak przymierze prze
stało dla nas być tern, czem dawniej było, 
a z tego powodu Niemcom nie m ogliśmy u

czynić najmniejszego zarzutu. W  takiej sy
tuacyi rosyjski sojusz ani dla nas, ani dla 
N iem iec nie mógł być zbawiennym. N ienatu
ralny związek dwóch m ocarstw, które mają 
wspólne in teresa ,z  trzeciem mocarstwem, któ
rego interesa są przeciwne, nie może już za
imponować Europie." Słowa te są określe
niem treści i istoty polityki br. Kalnokiego; 
z niej wypływają wszystkie dalsze następstwa.

Hr. Andrassy, który nigdy może od ustą
pienia nie mówił tak szczerze, jasno i śm ia
ło, jak tym razem, który przytem nietylko  
krytykował politykę hr. Kalnokiego, ale przede- 
wszystkiem  z niezwykłym zapałem bronił poli
tyki ks. Bismarka względem A ustryi, tłuma
czył dalej powody owej zasadniczej i rady
kalnej zmiany, zaprowadzonej w stosunkach 
trzech cesarstw, a która znamionuje kiero
wnictwo sprawami zewnętrznemi hr. K alno
kiego, m ów iąc: „Nasz sojusz z Niemcami zo
stał źle wyzyskany. Myśmy nic nie robili, 
natomiast oczekiwaliśmy, aby Niemcy w szyst
ko za nas ro b iły ; to jednak nie jest żadną 
miarą zadaniem sprzymierzeńca. Gdybyśmy 
byli energicznie postępowali i gdyby Niem cy 
widziały były, iż bronimy naszych interesów  
energicznie, to także wykazałaby się skute
czność N iem iec, jako sprzymierzeńca."

Jałowe przymierze trwać nie mogło, bo to 
się sprzeciwia naturze zw iązku , którego ce
lem płodność.

Przyznać wszakże należy, że hr. An
drassy nie bez lojcznego związku d od ał: „Jak 
długo nasz sojusz z Niemcami był sojuszem  
dwucesarskim , działał on bezpiecznie i spo
kojnie; odkąd zaś powstał z niego sojusz trój- 
cesarski, zapanowały niepokój i niepewność, 
a że wskutek niego wystąpiły na jaw niena
turalne stosunk i, okazuje się najwyraźniej 
w Bułgaryi."

Do pewnego stopnia prawdą je s t ,  że do
póki istniało dwucesarskie przymierze czy 
porozumienie, traktat berliński szanowany był 
nierównie więcej i istotniej, niż dzisiaj, i że 
się rozwijały jego następstwa nierównie k o 
rzystnie' dla wpływu i interesów A ustro-W ę
gier, cłtoćbyśmy tylko zanotowali wytworzony 
między Serbią a monarchią stosunek; jedno
cześn ie , przewaga rosyjska nieco ustępować 
musiała, a przynajmniej burmistrzować ja 
wnie nie śmiała. Z zamienieniem dwucesar- 
skiego związku na trójcesarski, od chwili 
Skierniewic, jak powiedział hr. Apponyi, na
stąpił zwrot, co dał początek wszystkim kło
potom i niepokojom, których ostatnim na te 
raz wyrazem jest misya jenerała Kaulbarsa 
i okręta rosyjskie —  w W arnie a ponoś i 
w Burgas.

A le kto spowodował zmianę, czy była ona 
ze strony hr. Kalnokiego z lekkim podjęta 
sercem , czy też chwycił się jej jako konie

czności, a zwłaszcza czy w istocie zasa
dniczą sprowadziła różnicę w położeniu i 
w treści przymierza austryacko-niemieckiego—  
tego z rozpraw w  komisyi nie dowiedzieliś
my się. Tego hr. Andrassy w owej oratio p ro  
dom a sua, także nie powiedział, a może w za
pale oratorskim zapomniał, że i on przeszedł 
przez jarzmo kaudyjski przymierza we trzech.

To, co hr. Andrassy wygłosił, ma jednak 
niezaprzeczoną doniosłość, a mogłoby mieć 
nawet znaczen ie, jako wskazanie programu, 
nie w szczegółach, nie w kwestyi bułgarskiej, 
nie odnośnie do p. Stambułowa lub jenerała 
K aulbarsa, ale co do górującego nad tem 
wszystkiem ogólnego położenia europejskiego, 
ściśle z niem złączonego stosunku trzech mo
carstw północnych do siebie i co do przy
mierzy Austro-W ęgier.

Hr. Andrassy bezsprzecznie w zniósł się ab
strakcyjnie nierównie wyżej niż hr. Kalnoky 
w swem <wjt>0 se,aważnem jest, iż wobec tej poru
szonej rdzennej rzeczy, nic dzisiejszy minister 
spraw zagranicznych nie odrzekł. Odry sow ało 
to jeszcze lepiej dwie polityki w większym  
już stylu, dwie drogi i tę okoliczność, iż albo 
się pójdzie dalej jedną, to jest drogą hr. K al
nokiego, albo że chcąc nawrócić, trzebaby wstą 
pić na drugą, na drogę tak zwaną hr. An- 
drassego. Czy nie zapóźno, czy stoi i czyby wo- 
góle stała kiedykolwek otworem, nie do nas) 
rozstrzygać. —  W  każdym razie lepiej wie o 
tem od nas hr. Andrassy. — Pojmujemy j e 
dnak, że słowa hr. A ndrassego, jak piszą 
d zien n ik i, które przedtom donosiły o jego 
posłuchaniu u Najj. Pana, „wywołały pewne 
zdumienie."

My zaś nie dziwimy się, że rozprawy w ko
m isyi Delegacyi węgierskiej sięg ły  tak da
leko wobec stanu rzeczy określonego przez 
hr. Apponyjego słowy:

„Cała działalność naszego urzędu spraw  
zagranicznych, ogranicza się tylko do bro
nienia formy. Rosya zaś stara się osiągnąć 
faktyczne rezultaty."

N ie zaprzeczają zaś temu wcale słowa hr. 
Kalnokiego:

„Kto życzy sobie trwałych stosunków, 
musi także pragnąć, aby między R osya a 
Bulgaryą istn iały mniej naprężone, niż obecnie 
stosunki." Naprężenie bowiem ustać może 
tylko przez poddanie się.

Zgłębienie zatem przyczyn, było tu nieza- 
przeczenie wskazanem, nawet a może g łó 
wnie dla wzmocnienia przekonania o utrzy
maniu i zapewnieniu tak dla w szystkich po
żądanego pokoju. Zgłębienie jednak teoryty- 
czne bez konkluzyi praktycznej, ma tę samą 
wartość, co bronienie formy, podczas gdy inni 
osiągają faktyczne rezultaty.

P. Alfred Milieski, prezes Rady powiatowej 
krakowskiej, przesłał następujące pismo do podpi
sanych na telegramie, wysłanym do JE . hr. Taaf- 
fego, prezydentów i prezesów, w sprawie rezygna- 
eyi Marszałka Zyblikiewicza:

„Krabów d. 17  listopada 1886 r.
Jaśnie Wielmożny Panie!

W dniu 10 b. m. miałem zaszczyt przesłać 
wszystkim Prezesom Rad powiatowych telegram, 
donoszący o projekcie zbiorowego podania P reze
sów Rad powiatowych i Prezydentów Lwowa i 
Krakowa do JE . hr. TaafFego względem wstrzy
mania rezygnacyi Marszałka Zyblikiewicza i za
stąpienia tejże urlopem, zawierający zarazem proś
bę —  w razie zgodzenia się na pomienione po
danie — o telegraficzne upoważnienie do podpi
sania tegoż.

Wskutek przyzwalającej odpowiedzi 53 Preze
sów, a względnie Wice-Prezesów Rad powiato
wych, oraz Prezydentów Lwowa i Krakowa, wy
słany został w dniu 11 b. m. następujący te le 
gram do p. Prezydenta Ministrów JE. hrabiego 
Tatffegc:

„Idąc za głośnemi objawami uczuć całego na
szego kraju oraz za przekonaniem, że utrzymanie 
skutecznej działalności obecnego Marszałka Dra 
Zyblikiewicza jest dla Galicyi sprawą wielkiej 
wagi, mając wreszcie na względzie pomyślniejsze 
wiadomości o przebiegu słabości, która podanie 
Marszałka o dymisyę spowodowała, proszą podpi
sani Prezesi Rad powiatowych i Prezydenci Lwo
wa i Krakowa usilnie Waszą Ekscellencyę o do
łożenie starania, ażeby podanie owo przez Naij. 
Pana nie zostało przyjęte, lecz przez udzielenie 
odpowiedniego urlopu załatwionem być mogło." 
(Następują podpisy).

O wysianiu telegramu tego zawiadomiłem ró
wnocześnie ministrów Eksc. Ziemiałkowskiego i 
Dunajewskiego, prosząc ich o poparcie.

W dniu 12 i 14go b. m. nadeszły dalsze przy
zwolenia od siedmiu prezesów Rad powiatowych,
0 czem JE. hr. Taaffe natychmiast w drodze tele
graficznej zawiadomiony został.

W odpowiedzi na wspomniane telegramy c. k. 
Starostwo w Krakowie przesłało mi komunikat na
stępującej treści:

„L. 160/pr. Do JW. Pana Alfreda Milieskiego, 
Presesa Rady powiatowej w Krakowie.

Wskutek otrzymanego dzisiaj polecenia JE . Pana 
Namiestnika Galicyi z daty: Wiedeń 15 listopada 
1886 L. 200Ig mam zaszczyt zakomunikować JW. 
Panu, co następuje: Prezesowie 59 Rad powiatowych
1 Prezydenci miast Lwowa i Krakowa zwrócili się 
do Jego Excellen°yi Pana Prezydenta Ministrów 
z prośbą, aby zechciał tak działać, iżby prośba 
P. Marszałka krajowego Dra Zyblikiewicza o dy- 
miśyę przez Najj. Pana nie została przyjętą,lecz aby 
była załatwioną udzieleniem odpowiedniego urlopu. 
Wskutek reskryptu JE . Pana Ministra z dnia 
13 listopada b. r. L. 4879/M. J. i odnośnie do te 
legramów z dnia 11 i 12 b. m., adresowanych do 
JE. Pana Ministra Prezydenta, zawiadamia się 
JW . Prezesa Rady powiatowej krakowskiej, jako 
pierwszego z podpisanych na tych depeszach, że 
JE. Pan Minister ze względu na auton miczne 
stanowisko P. M irszałka krajowego nie jest w mo
żne ś ii wchodzić w poruszoną kwestyę udzielenia 
Mu urlopu i że podaniu o dymisyę, którą sam 
wniósł i względami zdrowia motywował, Rząd 
wogóle nie może się sprzeciwiać. W danych oko
licznościach byłoby to było rzeczą Panów peten-

Z Wiednia.
14 listopada.

Niema pono stolicy w Europie, któraby stosun
kowo do liczby mieszkańców tak mało miała tea
trów, jak  Wiedeń. Dlaczego? — wytłumaczyć so
bie trudno, bo interesu dla sztuki u ludności na 
pozór nie brak , a  zbite gromadki spektatorów 
z galeryi i p arte ru , czekających nieraz przed Burg- 
teatrem przez kilka godzin, bo już od południa 
i to na dworze o chłodzie i głodzie, aż o 7ej 
bramy otworzą, by się potem o lepsze ścigać miej
sca, niemałego zaiste zamiłowania do sztuki do
wód dają. Przecież braku dwóch spalonych sal, 
Stadt- i R ingteatru, nie bardzo widać, bo prócz 
Opery i Burgu, tylko jeden teatr an der Wien, dzięki 
swej wybornej dyrekcyi, prawdziwie prosperuje 
i bez deficytu roczne książki zamyka. — Rządny 
Wiedeńczyk nie łatwo się bowiem na zbytek bi
letu do teatru zdobędzie, a oszczędność ta do te
go dochodzi, że sztuki trwające aż do godziny lOej 
stanowczo się długo w repertuarze utrzymać nie 
mogą, bo zdezertują wnet galerye, które 1 0 cent. 
tak zwanego Sperrgeldu portyerom płacić nie ohcą. 
Zadaniem wtedy dyrekcyi, żeby jaknajbardziej 
poobcinać antrakty, a prawdziwie wzgląd ten nie
raz dużo kłopotu dyrektorom przysparza.

Zresztą prócz Burgu, który stanowisko pierw 
szej sceny niemieckiej stale i godnie dzierży, bo 
niezaprzeczone braki w repertuarze okupuje przy
najmniej doskonałą grą artystów, teatra tutejsze 
w ostatnich latach nieco podupadły. W operze za 
milkł wdzięczny sopran pani Ebnn, i od tego cza
su już sympatycznej, nawet możliwej Gretchen na 
scenie wiedeńskiej nie widziano; potężny głos 
pani Wildt bardzo rzadko, trzy czy cztery razy 
do roku zaledwie się odzywa, a nikt już tak Don
ny Anny śpiewać nie potrafi; Bianca Bianchi po 
krótkotrwałej świetności zeszła do rzędu prze
ciętnych koloraturowych śpiewaczek; drugorzędna, 
ale bądź co bądź dobra i słusznie ceniona arty
stka, pani Kupfer, opuściła Wiedeń, a role jej ob
jęła panna Scblager, która silnym organem nie

okupuje braku metody, a melodramatyzmem przy
pomina niedawną przeszłość w operetce; ostatni 
Mozartsdnger w Niemczech, Walter, może resztkami 
głesu goni, Muller zawcześnie w jego ślady idzie, 
Broulik odszedł do Pragi, a Rokitansky dziwnie 
ociężał i choć często jeszcze śpiewa, rzadko się 
już słyszeć daje. Największą przecież stratę po
niosła opera wiedeńska w ostatnich czasach przez 
śmierć Emila Scarii. Był to wielki śpiewak w ca
lem tego słowa znaczeniu, który z głosem dźwię
cznym a silnym łączył g rę znamienitą, a przewyż
szał wszystkich nieporównaną dykcyą.

W ostatnich latach zwagneryzował się zanadto 
i już i Mozarta mówił wię;ej, niż śpiewał. W „Tann- 
hauserze" za to, a mianowicie w „Lohengrinie," 
żeby nie mówić o mniej nam sympatycznych „Ni 
beluDgach," w których przecież największe zbie
rał hołdy, był istotnie wspaniały. Kto go widział 
w 3 akcie „Lohengrina," kiedy wjeżdżał na czele 
rycerstwa i śpiewał z konia ową słynną powitał 
ną a ry ę : Habt D ank ihr Lieben von Brabant, 
a potem zeskakując z kulbaki, przeciągał niską 
ostatnią nutę, ten długo wrażenia tego nie zapo
mni. Z początkiem wiosny bieżącego roku zauwa 
żono, że głos mu czasami nie dopisywał, a gra 
była cięższa i mniej staranna. Rozwijała się bo
wiem już choroba mózgowa, której miał wkrótce 
uledz. Piszący te słowa był w operze, kiedy Sca- 
ria ostatni raz wystąpił. Grano „Tannhansera." 
W scenie powrotu z polowania, którą zaczyna 
Landgraf, grający tę rolę Scaria spóźnił się i nie 
wyszedł na czas; w orkiestrze i między aktorami 
spostrzeżono pomięszanie, a między widzami zdzi
wienie. Wreszcie Wolfram (Reichmann) zaczął re- 
citativ Landgrafa, zaczem się tenże dopiero poja
wił i niepewnym, drżącym głosem dalej śpiewał. 
Septett z pierwszego aktu poszedł jednak jako 
tako. W sali przecież zmiarkowano, że się z ulu
bionym artystą coś niezwykłego dzieje i z niepo 
kojem wyczekiwano wielkiej aryi drugiego aktu, 
którą tenże, otwierając Sangerkrieg, tak potężnym 
zawsze głosem zaczynał. Chwila to była nad wy
raz przykra. Scaria wstał z tronu, ale zamiast 
wyprostować się i stanąć dumnie, jak dawniej, 
pochylił się ku siedzącej obok Elżbiecie, pani Ma 
tema, a bliżej sceny siedzący dostrzegli, jak  mu 
ta po cichu całą aryę prawie do ucha śpiewała. 
To był ostatni występ tego artysty. Nazajutrz od

wieziono go do domu obłąkanych, a jniespełna 
w 3 miesiące później umierał.

Z młodszych sił opery najwięcej obiecuje młody 
tenor, Schródter. Nie dorósł on jeszcze do Don 
Octavia, którego raz próbował, ale śpiewa już 
zupełnie dobrze F ra Diavola, Don Josć w „Car
men," księcia w „Rigoletto" i Freischiltza, a że 
ma głos bardzo ciepły i dźwięczny, a przytem sil
ny i wysoki, i że do tego ciągle znaczne robi po- 
stępy, więc dla opery tutejszej będzie to z cza
sem siła wielce dodatnia. Obiecywała zaś do nie
dawna jeszcze, a dziś już szczodrze obietnicy do 
trzymuje pani Papier. Wspaniałe jej contralto 
z każdym rokiem większej nabiera objętości i ma 
już dziś nuty dramatyczne tak głębokie i tak 
przejmujące, że niema obecnie chyba śpiewaczki 
w Niemczech, któraby Fides w „Proroku," Amne- 
ris w „Aidzie," a przedewszystkiem Orfeusza Gin 
cka tak doskonale i pięknie śpiewała. Baryton 
Reichmann, z Hamburga temu dwa lata do Wie
dnia zaangażowany, jest znowu czysto wagnerow
skim śpiewakiem. Głos ma potężny, ale czasem 
nieco suchy, dykcyę bardzo wyraźną, a przede 
wszystkiem gra doskonale i pod tym względem, 
mianowicie w wagnerowskich operach, dzielnie 
Winkelmannowi dotrzymuje placu, w czem mu 
dopomaga jeszcze piękna i szlachetna powierzcho
wność. Ale i on ma wadę, właściwą wagnerow 
skim śpiewakom, przed którą się może tylko Win- 
kelmann i Materna uchronić potrafili, t. j., że i 
w innych operach zanadto mówi a zamało śpiewa 
i arye na recitatiwy przemienia. Dlatego będzie 
on zawsze doskonałym Wolframem, Felramundem, 
a przedewszystkiem niezrównanym Flijgende_ Hol
lander, ale słabym natomiast Almavivą w „Nozze 
di Figaro" i mizernym Don Juanem.

Obecnie występują w operze wiedeńskiej dwie 
największe gwiazdy świątyni bayreuckiej, z któ
rych jedna już prawie zachodzi, a druga wscho
dzi dopiero : panie. Materna i Staudigl. Pierwsza 
śpiewa zawsze ze znaną swą doskonałą metodą, 
ale „Nibelungi" i „Parcifal" zemściły się na głosie, 
który zmalał i coraz więcej tremoluje. Do zwykłego 
corocznego repertuaru (Donna Anna, Yalentyna, 
Elisabeth, Selika) 'dodała pani Materna w dniach 
ostatnich Lenorę Beethoeena. Trudnemu zadania 
przecież nie sprostała; głos nie brzmiał dosyć cie
pło i namiętnie, a w grze była dramatyczność,

ale nie było presyi Fidelia. P raw da, że prócz 
Lilii Lehmann dziś może nikt Fidelia śpiewać nie 
umie. Pani Staudigl, z opery drezdeńskiej, w Bay
reuth tego roku w „Parcifalu" i „Tristanie" pierwsze 
zdobyła laury. Podobno doskonała w operach wa 
guerowskich, tu jedaak w nich nie wystąpi, bo 
dyrekeya szanuje pod tym względem monopol 
bawiącej i śpiewającej równocześnie w Wiedniu 
Materny. Oddano więc pani Staudigl mniej wdzię 
czne role Marty i Fides, a prócz tego dała się 
raz słyszeć w „Trovatore,“ co znów niebezpiecznem 
tu zadaniem, bo to jedna z najpiękniejszych ról 
niezrównanej zawsze Lucca, która ze sposp lito
wanych motywów VerdAjgo zawsze jeszcze a r
cydzieło tworzy. I  z tych kilku występów przecież 
poznać jnż było można, że pani Standigl to się
gająca ponad przeciętną miarę śpiew aczka, a 
szczególnie aktorka o powierzchowności uderza 
jącej i szlachetnej, obdarzona prawdziwym talen
tem dramatycznym.

Pod względem repertuaru nie stoi opera wiedeń
ska na wysokości, na jakiej pierwsza opera 
w Niemczech stać powinna. Zaniedbano opery 
Mozarta; „Don Juana" i „Figara" rzadko i mier
nie, a i Zauberflote nie dość starannie grają; 
Entfilhrung  zaś już od dwóch lat nie wznowiono. 
Gluek prawie zupełnie poszedł w zapomnienie; 
jeden „Orfeusz" pojawia się od czasu do czasu 
na afiszu, a to dzięki doskonałej grze pani 
Papier, która z wielką w jtrw ałością, — mimo 
zimnego zrazu przyjęcia, postanowiła publiczność 
wiedeńską do zapomnianego Glucka nawrócić. 
Przeszłego roku wznowiono „Alcestę" z Materną 
w tytułowej roli. Prześliczna ta opera, wcale do
brze zresztą wykonana, doczekała się jedoak tyl
ko dwóch przedstawień, bo chłód sali zniechęcił 
prędko dyrekcyę. Źe Rossini, Bellini i Donizetti 
niemal zupełnie zapomniani, tego żałować nie 
trzeba, bo Niemcy romantycznej muzyki włoskiej 
śpiewać nie umieją. Ale możnaby przecież zapo
znać publiczność wiedeńską z klassykami włoski
m i, n. p. ze Spontinim lub genialnym Cimarosą, 
którego prześliczne Matrimonio secreto tyle tu 
miało niegdyś powodzenia, że cesarz Józef, — rzecz 
niebywała w dziejach teatru, — zachwycony pe
wnego razu frenetycznemi oklaskami sali, tego 
samego wieczora całą sztukę powtórzyć kazał.

Najcenniejszym czynnikiem opery wiedeńskiej

jest zawsze znakomita jej orkiestra, złożona ze 
samych niemal artystów. Z tego powodu i na 
miernem nawet przedstawieniu dl i muzykalnego 
ucha przyjemności dosyć, byle się w grę orkiestry 
wsłuchiwać. Ale uwertury pod dyrekcyą Jahna 
lub Richtera są doprawdy nieraz takiemi arcydzie
łami wykonania, że po tem pierwszem wrażeniu 
na w stępie, samo przedstawienie rozczarowanie 
niesie. Tylko wyborny chór pod względem dosko
nałości zawsze z orkiestrą o lepsze idzie.

Z nowości obiecuje dyrekeya jeszcze w ciągu 
listopada „Merlina" z tekstem Doczy'ego, autora 
granej w przeszłym roku z wielkiem powodzeniem 
w Burgu komedyi „Die letzte Liebe", a z muzy
ką Goldmarcka. Główne role stworzy Winkelmann 
i pani Materna, a że Goldmarck w Wiedniu bar
dzo popularny, więc powodzenie nowej opery jest 
niemal pewne. Pierwsza nowość w tym sezonie 
„Marfa" doczekała się tylko dwóch przedstawień 
i nie doczeka się ich pono więcej. Libretto z trze
ciorzędnej francuskiej przerobione powieści jest 
bardzo s łabe, a choć Beaumarchais m ówi: ce 
qui ne vaut pas la peine d'etre d i t , on le chante, 
to nawet śpiewu niewarte, bo muzyka również 
mierna i banalua. Dorobił ją  niejaki*, w świecie 
muzykalnym mało znany Hager, urzędnik w je- 
dnem z tutejszych ministerstw. Równocześnie po
jawiła się w Karlteatrze operetka „Der Vagabond", 
której autorem jest znów radzca sekcyjny w biu
rach spraw zagranicznych, Zeller. I jedna i druga 
sztuka na tle i stosunkach rosyjskich osnuta, co 
świadczy, czem teraz w urzędach głowy nabite i 
jak  na wszystkich polach i na wszelki sposób szu
kają w tym względzie harmonii.

Rozchodzi się tu wieść, że tymczasowy inten
dent teatrów dworskich, baron Bezecny, chce zło
żyć powierzony sobie urząd, a następcą i to jnż 
stałym barona Hofmanna ma być książę Ryszard 
Metternich. Jeżeli się ta pogłoska sprawdzi, to 
Bnrg i Opera dostaną się pod bezpośredni wpły w 
i kierunek księżnej Panliuy, a ciekawem będzie, 
jak się ona w tej dernibre incarnation z zadania 
wywiąże.

Z . M.
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tów  zwrócić się ze swemi życzeniami wprost do i 
P ana  M arszałka krajowego i* przedstawić Ma kwe 
styę cofnięcia podania się do dymisyi.

K raków  dnia 16 listopada 1886 r.
W zastępstw ie: Fetter m. p .“

Przesyłając niniejsze spraw ozdanie, mam za
szczyt pozostać itd.

A . Milieslci.

5E Delegacy].

B u d a p e s z t  16 listopada.

Budżet krajowy.

m undurów i obuwia dla wojska, przekazała Dele- znalazły Niemcy, był następujący : Albo uczynić —  W Podgórzu odbędzie się w dzień św. Kata
gacya m inisterstwu wojny do uwzględnienia i we- wyłącznie nasze interesa na W schodzie z całą rzyny (24 b. m.) wieczorem w sali miejskiej Iicyta
zw ała m inisterstwo, aby gorliwie zbadało, pod ja- energią swojemi interesam i i nie zw ażać wcale cya w d. 7 b. m. niewylosowanych wyborowych fan- 

w arunkam i można spółkom ^ złożonym z sto- na zapatryw ania Rosy i, w którym  to w ypadku ks. tów, w połączeniu z wieczorkiem tańcującym. Pomię- 
w arzyszen rzemieślniczych oddawać dostawę części I Bismark, jako  kanclerz niem ieckiego państw a, po- day fantami znajdują się obrazy artystów i przyrze 

. V  . . ^  , . . . .  .P otr*®Daia w ojska. Między aktami^przedłożonemi te- pełniłby ciężki błąd, staw iając państwo niem ieckie czony obraz mistrza Matejki. Zaproszenia zostały już
t  Komisya budżetowa Delegacyi austryackiej I raz D elegacji przez m inistra Twojny* niema śladu, w pierwszej linii ta m , gdzie ono tylko w drugiej rozesłane, z obawy jednak, aby zaproszenie nie zo-

obradowała wczoraj wieczór o budżecie w ydatków czy i ja k  spełniło ministerstwo tę uchwałę Dele- linii powołanem było s t a ć , - a l b o  nie uczynić tego, stało doręczone, komitet uprasza o zgłoszenia się pi-
zwyczajnych na utrzym anie w ojska w roku 1887. gacyi, prosi więc o danie wyjaśnień. a gdyby mu się nie powiodło skłonić Rosyi do u- smiennie lub ustnie: poczta w Podgórzu. Na zapro
Wśród szczegółowych rozpraw  p rzy ję ła , na w nio-| Minister wojny odpowiedział, że m inisterstwo I stępstw , natenczas musi się starać wszelkiemi sto 
ski spraw ozdaw cy del. M attusza, zupełnie zgodnie I wojny obowiązane uruchomioną szybko arm ię za-ljącem i mu dyspozycyi środkam i, a  więc i za po- 
z projektem  przedłożonym przez ministerstwo woj-J opatrzeć we w szystkie potrzeby, musi dostaw y I średnictw em  prasy wywierać nacisk w kierunku

Lwów 17 listopada.

szeniu podpisani są imieniem komitetu pp. Jałbriy- 
kowska, Kleinowa i burmistrz p. Nowacki. Dochód 
przeznaczony jest na Dom przytułku.

—  Donoszą nam ze Lwowa, że d. l i g o  b. m. 
zmarła tam w 64 roku życia panna Adela Defforel. 
Ktokolwiek znał dom hrabstwa Aleksandrów Fredrów

wydatków  zw yczajnych na wojsko obrachowanycb stopie pokojowej, ale które mogą i zobowiążą się stopniu jest koniecznym. czną ich towarzyszkę i przyjaciółkę Od 45 lat zwią
u  w edług  uchwalonego przez W ydział krajow y na r. 1887* pow stała głównie z powodu powię- kaucyam i odpowiedniemi do dostarczenia ogromnej K onkluduję: Nie w braku uczciwej woli ze strony L ana z ich rodzina wychowała ona ich córkę hr.

prelim inarza budżetu krajowego na r. 1887, wy kszem a się w ydatków  na zwykły kw aterunek woj- ilości m undurów i obuwia w bardzo krótkim  ter- ks. Bism arka, lecz w przymusowym stosunku w e Janowa SzeDtycka ich wnuczkę hr Piotrowa 8zem-
nosić m ają w ydatki ogólną kw otę 3,708.879 złr., ska  o 1,614.005 złr., a  w małej części także minie, dla szybko uruchomionej armii, liczącej do trzech , i w tern p o ję c i /w e d łu g  którego o cL k u  bekowi a p iL to w a ła n a J e k lc h  ich n riw nuT zk iO na
dochody zaś 527.798 złr., a z doliczeniem propo U  powodu podwyższenia płac oficerów piechoty, 1800.000 żołnierzy. Jednak  chcąc uczynić zadość jem y od innych, aby to czynili co my mamy czy
nowanego pokrycia w ydatku w kwocie 120.0 0 0 1które wynosi ogółem 38,083 złr., oraz z powodu,Iżyczeniom  kraju, popartym  w roku zeszłym przez nić, aby tak  m ówili, ja k  my mamy mówić laży
złr. na pożyczki dla gmin na budowę k o s z a rp e  w ydatek na draki (20,000 złr.) przeniesionoI Delegaeyę, nakazał badać, pod jakiem i w arunkam i b łąd , gdyż — przynajm niej tak  się w ydaje do-
przeznaczonego^ pozostałościami p iżyczk i z r. 1883,1 słusznie z działu w ydatków  nadzw yczajnych dolm ożnaby oddać dostaw ę części potrzeb dla woj- tąd , — nie zdecydowaliśmy się przyjąć na siebie tei
647.798 złr. działu w ydatków  zw yczajnych, gdyż co rok s ię l s k a  spółkom utworzonym przez stow arzyszenia odpowiedzialności, która w pierwszej linii tylko

W ynikający z porównania w ydatków  z docho I pow tarza. Przeto chociaż w ydatki zwyczajne na I rzemieślnicze. B adania te są w toku, ale będą u-1 do nas należy, 
darni niedobór w kwocie 3,061.081 złr. proponuje wojsko w kilku innych ty tu łach , już to w skutek kończone, zanim upłynie term in kontraktów  za- W wywodach p. m inistra nie widzę tego zazna-1dzinv Szeutvckich' Na~ Mre’ dni" Drzed śmieYciazdro 
W ydział krajow y pokryć przez rozpisanie dodatku n ższych een zboża i płodów surow ych, już to w artych już przed dwoma laty  z spółkam i, które czema, iż gdybyśm y naw et sami jedni stali w o wa prawie udała sie do Lwowa tak iakby umrzeć
krajow ego w ilości 31 centów, obliczając w yda w skutek zaprow adzenia oszczędności, obliczono podjęły się tych dostaw , a k tó re  to kontrak ty  koń bronie rozporządzeń trak ta tu  berlińskiego, nie wa- chciała w tvm ównrkn n.  fhoraainzvznie
tność jednego centa dodatków krajow ych n a | n l ż e j  na rok 1887 niż na r. b. (na przykład, I czą się jeden w 1889 roku drugi w 1890 r. halibyśm y się uczynić to ,  ja k  długo nie będzie I gdzie tyle lat przeżyła ’
99.000 złr (Sejm przyjął przy uchwalania budżetu I wskutek zniżenia płodów surowych, w ydatek  w  ty I Dzisiaj w  południe na posiedzeniu w ęgierskiej stworzoną inna podstawa prawna. W ypow iedzieć I   Wiedeń 18 listońada Jubileusz 40 letni pano-

dochód z jednego centa dodatków  j tule X X II, .zaopatrzen ie  w naturze potrzeb woj- komisyi dla spraw  zagranicznych toczyły się przez to z całą stanow czością, jest dlatego potrzebnem, L a n ia  cesarza Franciszka Józefa* przypada 2 grudnia
.  o ,   r 0 Z p ra:!, y  n a d  8 p ra w o zd a -|g d _ y _ ż  w_e_dług_mego zdania, tylko to państwo m oże11888 r. Rada miejska wybrała komitet z 15 człon-

była nieodstępną w ostatniej chorobie komedyopisa- 
rza naszego ś. p. Aleksandra Fredry, a jego mał
żonce do ostatnich dni życia towarzyszyła. Przez 4 
pokolenia uważaną była za córkę, siostrę, matkę 
przez rodzinę, która ją dziś opłakuje. Zwłoki jej 
przeuiesiono do Bruchuala i złożono w grobach ro-

99.000 złr 
tegorocznego
krajowych na 97.000 złr.)

W  porównaniu z budżetem r. 1886 okazują się 
prelim inowane w ydatk i o 176.789 złr., dochody 
zaś o 24 711 złr. większe, zatem  niedobór tylko 
o 152.078 złr. wyższy.

Znaczniejsze różnice m iędzy zestawionym  p re 
liminarzem na r. 1887, a budżetem r. 1886 wy
kazują w ydatk i: na cele w ykształcenia i oświaty 
17.000 złr., na koszta leczenia 15.000 z łr . ,  na I na kw aterunek w ojska jest 
drogi krajow e 42.000 złr. (w w ydatkach nadzwy L  uzasadnieniu 
czajnycb), na budowle wodne 66.000 złr. i n a c d a p e t u

ska ,“ obliczono niżej o 87,560 złr ; w tytule X X IIII k ilka godzin
„żywność dla żołnierzy," niżej o 112,342 złr.; z a ś l n i e m  m i n i s t r a  h r .  K a l n o k i e g o ,  w obecno- liczyć na pewnych sojuszników, o którem  także i 
w skutek zaprow adzenia oszczędności w adm in i-lśc i wszystkich praw ie członków D elegacyi oraz inni sojusznicy są p rzek o n an i’ iż ono w danym 
stracyi w ojsk, obliczono w ydatki niżej o 233,860 ministrów wspólnych i węgierskich. w ypadku byłoby zdecydowanem naw et gdyby po-
złr.), jed n ak  ogół w ydatków  obliczonych i uch wa-1 W rozprawach tych brali udział delegaci: Ju- zostało izolowanem , co nam się z pewnością nie 
lonych na r. 1887 jest w iększy o 1,395.076 z ł r , IIiusz A n d r a s s y ,  F a l k ,  Eugeniusz Z i c h y ,  Al- przydarzy, z całą siłą  w ystąpić w obronie wła 
niż na r. b., ja k  to wyżej wskazałem . I bert A p p o n y i ,  Antoni S z e c s e n ,  Juliusz H o r - l s n y c h  interesów.

Głównym powodem pow iększenia się w ydatków ] w a t  h oraz m inister K a l n o k y .  W  końcu tycb | Powiedziałem

gospodarstw a krajow ego 71.000 złr.; inne rubryki I rnnkowej | ______
w ydatków nie przedstaw iają znaczniejszych różnic I pauszalnych dodatków  na kw atery  oficerskie ,"' a l k  i e g o . Niektóre ustępy tych rozpraw  podam I g ta^o w cz^o ^rzek o ń ard a 1̂ s a d z e ^ ^ a k  d ln /T w n h ’
z wviatkiem  w b f .w : „~i;_ I nłn*™« na    « ™ . a_  ~ , ~*lw późniejszym liście. Na zakończenie niniejszego chodzących nas bezpośrednio kwestyach bałkań

" ---------  że j i r .  Andnm sy m iał ^ d z o j ł n g i e  po | 8kich pozostaniemy na gruncie owego programu,
z wyjątkiem  ostatniej (Rozmaite), w której 
minowano mniej o 34.000 złr.

Pomimo oszczędności, do możliwej granicy po 
suniętej, stanie W ydział krajow y wobec Sejmu 
z ogólnym niedoborem o 152.000 złr. większym, 
k tóry  ma znaleść pokrycie w podwyższeniu do
datku  krajow ego o 1 ct. Oczywista, że uznaniu

preli-1 ułóż m a na podstawie przeciętnych czynszów z lat 
od 1880 do 1884, je s t znacznie w yższa niż po 
p rzednia; po 2 -gie, że wiele m iast zbudowało ko 
szary dla w ojska i zw iększyło się wynagrodzenie 
za pomieszczenie w ojska w koszarach ; po 3 cie, 
iż zw iększyły się czynsze najm u placów na ćwi
czenia wojskowe. Na wczorajszem posiedzeniu

słuchanie u Cesarza na zam ku budzińskim.

Mowa hr. Andrassego.

który interesowi monarchii, a także europejskiem u 
pokojowi odpow iadaj ja k  długo nie przyznam y so
bie tego, czegobyśmy innym odmówić m usieli, co 
już w ęgierski prezes m inistrów w imieniu m inistra 
spraw  zagranicznych w wielkich zarysach zazna

ków pod przewodnictwem burmistrza U hla, aby pa
miątkę tę jak najuroczyściej obchodzić.

W pięknie przystrojonej kaplicy św. Stanisława 
Kostki, w Currentgasse, odprawiane bywają przez 
całą oktawę Msze św. od godziny 7ej rano do połu
dnia (a więc co półgodziny jedna Msza św.). Nun- 
cynsz apost. Vanuttelli, X. arcybiskup Ganglbauer, 
biskup i wieln kanoników kapituły, księży klasztor
nych i świeckich zwiedziło również to miejsce cudo
wne w tych dniach. Kaplica jest otwartą do godziny 
6ej wieczór dla publiczności zwiedzającej ją tłnmnie. 

Uroczystości ś. Leopolda, patrona tutejszego, sprzy- 
b ałkań -|ja ła  najpiękniejsza pogoda. Tysiące wiedeńczyków 

spieszyło do Klosterneuburgu, by nietylko odnowioną 
świątynię i klasztor z grobem świętego zwiedzić, lecz 
i prawdziwego „Klosterneuburger" zakosztować i na 
tak zwane „Fass-Rutschen" nie zapomnieć (jazda na 
olbrzymiej beczce).

— Anegdota 0 ks. Bismarku. Niedawno odwie-Sejmu musi być pozostawiouem ocenienie, czy bez kom isy i, m inister wojny Bylandt w ykładał jeszcze O m aw iając expoei hr. Kalnokiego poruszył h r c z y ł t a k  długo wśród^ w s z e l k i ^

S o V n f weiia,łk1 yó r l r źl? ą rednkc™ h zr j te por d? podv iaz&ai* r  wH ADdrâ  h ™ *  przr im e ^aplikow ana w ciągu dwóch ostatnich sesyj. |  datków  na kw aterunek w ojska (w skutek czego z Niemcami. Przym ierze to uważa mówca za wa- sojusznika I rozliczne . . t J t .  t o - L L  •U L
m inisterstwo musiało naw et żądać kredytu  dodat-1 żne w interesie ’obu państw  ze względu na w ypadki, 
kowego na r. b.), i oświadczył, że aby w strzym ać!jak ie  w przyszłości w ydarzyć się m ogą,i w inte*

rozliczne zajęcia kanclerza i gość zapytał się go mię
dzy innemi: „Jakie się W. Ekscelencya urządzasz, 
by się pozbyć natrętów, którzy często zapewne prze-

Opłata szkolna . Najj. Pan postanowieniem  z dnia 10 listopada I szkadzają mu przy pracy?" „Rzecz to mojej żony;

W i e d e ń  17 listopada.

coroczne podwyższanie wydatków na kwaterunek I resie pokoju europejskiego. Przymierze to ma
w ojska, układa m inisterstw o wojny w porozumie I przedew szystkiem  tę korzyść, iż jest ono tak  na- Ib.  r. nadał staroście powiatowemu Leopoldowi I jeżeli uważa, że wizyta jaka trwa za długo, przysyła 
n n w c l/d n  nTil™ l » Projekt I turalnem , iż gdyby nie is mało, to zarówno u nas, M o r a w ę  t z  o w i  w Żywcu, w uznaniu jego zna I rai dać znać, że mię pilnie potrzebuje." Jeszcze kan-

jek t będzie przedłożony w krótce obu parlam entom . I ono nie istnieje. J e s t  to naturalne i bezpieczne I orderu F r. Józefa
I Nie chcąc rozszerzać s ię , streszczę tylko wa I przym ierze, gdyż in teresa obu państw w niczem

Z powoda wejścia w życie podwyższonej opłaty żniejsze ustępy wczorajszych obrad komisyi bu d że-ln ie  kolidują. Je s t ono jednak  i dobrem dla Earo- Minister i kierow nik m inisterstw a sDrawiedli
szkolnej odezwały się ze strony niektórych gmin towej austryackiej o w ydatkach zwyczajnych na py, gdyż je s t ono czysto odpornej natury, a  przeto wości zam ianował radcam i sadów kraiow veh- ad-
i korporacyj p re ten sje  do udziału w dochodach w o^ko. nikomu nie może zagrażać , gdyż jest ono przy- junk ta  sekretarza Rady wyższego sadu kraiowegoI
z opłaty szk d ae j. Być może, że oprócz tych kor-1 W śród rozpraw  ogólnych del. S t u r m  zarzucał, mierzem dwóch potężnych państw, które nie m ają we Lwowie K arola H a n i  k a  dla Sam bora a se
poracyj i gmin, które się już ozwały ze swojemi I że w ydatek na pensye wysłużonych jenerałów  i I żadnego interesu w zdobyczach^ które są dość dziego powiatowego D ra Tadeusza K r z y w k o
pretensyam i, są jeszcze inne niem ające świado-1 oficerów zw itksza  się corocznie, a  to w skutek prze-1 wielkie, aby niczego innego nie życzyć sobie, ja k  w i c z  P o ż n i a k a  w Żółkwi dla Tarnopola.
mcści prawnego stanu rzeczy. M inisterstwo oświe-1 noszenia w s t a ń  spoczynku i pensyonow ania wielu I aby ich w ew nętrzny rozwój nie był zaburzony ze-1  •
cenią postanowiło spraw ę tę zbadać i w tym  celu I oficerów, którzy jeszcze służyć mogą. N adm ieniał! wnętrznem i niebezpieczeństwami. Jeżeli więc stało I T rybunał adm inistracyjny zam ianow ał przydzie-

„„-U ------------------------- .  l 0 podwyższeniu się w ydatków  na kw aterunek się przekonaniem  bardzo wielu ludzi, iż ten na- lonego do N ajw yższego Trybunału ad junkta  sądo-
wojsk; dalej żądał objaśnienia przez m inistra woj-1 turalny alians nie przyniósł owoców ze wszech stron wego Jarosław a U h r S t e b e l s k i e g o  adjuuktem
ny organizacyi a rty le ry i; wspom niał o zarzutach I oczekiwanych, to jest obowiązkiem każdego dele- sekretarzem  Rady.
czynionych m inisterstwo wojny w broszurze n a -1 ga ta  zbadać opinię bez wszelkiego ociągania się, 
pisanej bardzo pow ierzchow nie, w której tw ie r- |c zy  błędu należy szukać w samym pierwotnym

zażądało w yjaśniających spraw ozdań od wszyst
kich krajow ych władz szkolnych.

Stan rzeczy jest następu jący : W edług cesar
skiego rozporządzenia z dnia 2 m arca 1851 r.
m iały przy zakładaniu państwowych szkół real- . , _ ____  ̂ ___
nych powstać fandnsze lokalne, celem pokryw a-1 dzenia, ja k  to sam przyznał, są jaw nie sprzeczne I aliansie, czy w zmienionych stosunkach?
m a w ydatków  na utrzym anie lokalu szkolnego, I z faktam i znanemi. (Nawiasowo dodam, iż broszura 
na dostarczenie szkole środków  naukow ych i o p ła -1ta  D ie W eh rkra ft O esterreich-U ngarnsin der zw blf- 
canie potrzebnej służby. Do tych fundaszów lo - l^ w  Stunde, rozesłana z L ipska niektórym  człon 
kalnych wpływać miały uiszczane przez uczniów | kom D elegacyj, jest nietylko bardzo powierzcho- 
taksy  w stępne i połowa corocznej opłaty szkol- |w n ie  i licho napisana przez jakiegoś biurokratę
nej. Zarząd tego fanduszu lokalnego spraw ow aćI w ojskow ego, osobir*—   •
m iała osobna kom isya, złożona z dyrektora zak ła-1 wojny, a zaciętego

J a k  długo ten alians istniał tylko m iędzy dwo
ma mocarstwami, funkeyonował on bardzo prosto. 
Oba m ocarstw a m iały bronić tylko swych obu
stronnych interesów, które w niczem nie kolido
w ały ; wobec innych państw  m iały one zachowy- 

nieprzyjaciela m in istra l w ać tylko sąsiedzko-przyjazny stosunek. Od dnia, 
centralistę i germ an iza to ra ,Ig d y  ostentacyjnie ogłoszono, iż punktem  wyjścia;

zjawia się we drzwiach służący: „Księżna każe pro
sić jaśnie pana; coś ważnego zaszło!" Poseł szybko 
wyniósł się, nadrabiając miną, o ile się dało.

D yrekcja ruchu kolei państwowych ogłasza, że 
znalezioną torbę z przyborami toaletowemi do po
dróży, d. 5 b. m. w wagonie I klasy pociągu N. 256, 
kursującego między Podgórzem a Oświęcimem, ode
brać mcżua za zgłoszeniem się w biórze reklamacyj- 
nem przy e. k. dyrekcyi ruchu kolei państwowych 
w Krakowie.

Wiadomości pollcyfne. Straż policyjna 
przyaresztowała Władysława Głowackiego, znanego 
złodzieja, z powodu, i e  na targu uwijał się między

za-Prezydent sądu krajowego wyższego w Krako- “  ’b, S śe“ią* ' r S  o obom s t ó g Y ^ l ie s z e ń T  
wie udzielił opróżnioną posadę ofieyała rachunko- Jl. rze kradzie4v. ęg , . *8Ze .
« * •  o A w .  r . ę h . . k o ™  . , d .  b .j 0„ ego .» " " k S o
wyższego w K rakow ie Bronisławowi D o b r o  
w o l s k i e m u ,  asystentow i tegoż oddziału rachun
kowego.

ślusarskiego, z powodu podejrzanego posiadania ku
ferka ręcznego, który, jak sam przyznał, skradł wraz 
z różnemi rzeczami w Dębicy.

Repertuar teatru krakowskiego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rak ów  18 listopada.

du szkolnego i z dwóch przez w ładzę gm inną wy I który uderza na m inisterstwo wojny za to, za cc I naszej polityki je s t osiągnięcie w kw estyach o- 
branych członków, a to według przepisów statutu I należałoby ministerstwo to chwalić, a  pom ija m il- |ryen ta lnych  każdym  razem przed wszystkiem i in- 
zatw ierdzonego przez m inisterstwo oświecenia i I czeniem, lub zdaje się pochwalać to, co należało-1 nemi państw am i specyalnie z Rosyą porozumienia 
pod kontrolą krajow ej w ładzy szkolnej. W spomnio-I by ganić i zmienić). Del. J a  q u e s  przypom niał I nie mogło nasze przym ierze już tem być czem
ne fundusze me m iały zatem stanow ić części ma- pow tarzane przez członków D elegacyi,. żądanie było p ierw otnie, za co Niemiec w najm niejszym
ją tk u  gminnego, lecz powinny były istnieć od |  daw ania żołnierzom ciepłej wieczerzy. stopniu nie możemy czynić odpowiedzialnemi. Przy-

M mister wojAy B y l a n d t  odpow iadając na za-1czyny, iż z nowego ugrupow ania się trzech m o - . . . . . . . ^  „ ______
rzuty, w ykazał, że podział arm ii na tefy to rya lne lcarstw  dotąd przynajm niej wypłynęło bardzo wiele królowej Bony Sforcyi. 
korpusy ułatw ia bardzo i upraszcza uruchomienie zaniepokojenia w Europie, a  niewiele skuteczności, —  Kazimierz hr. Badeni
armii, bo pułki stoją w swoich okręgach poboro-1 należy wyłącznie szukać w nienaturalnem  ngrupo- - • * . » -

. _ .  .  „  wych lub w ich pobliżu, w których m ieszkają re - |w an iu . Od tej chwili nie m ogły Niemcy naturalnie
zatarła  się ta  odrębność w adm inistracyi ijze rw iśc i, m ający w razie uruchom ienia armii w y-1 mieć na oku w yłącznie naszych interesów lecz

fundusze lokalne szkół realnych zlały się z fun- 1 pełnić szeregi; w pobliża są także sk łady  mundu-1 musiały baczyć także nietylko na rzeczywiste in-
duszam i gminnemi, Rady szkolne krajow e m a j ą  I rów i broni dla ich ubrania i uzbrojenia; na  p e -lte re sa  Rosyi, ale także na jej chwilowe zapatry- 
przedstaw ić wnioski swoje co do sposobu przy I wnsm mniejszem terytoryum  są w ojska w szelaiej I w ania i życzenia. Nowy stosunek, w którym  ten r ______ — __
wrócenia daw nego na powyżej zacytowanem  roz-l broni, m ające w razie wojny tworzyć korpus czyn-1 alians m iał dz ia łać , nie mógł przynieść korzyści I zarobek ludzie. *Nie trzeba też obawiać się z powodu
porządzeniu opartego stanu rzeczy. T akże orga J ny- Przypom nę tu , że gdy w r. 1882 przeprow a-1 żadnemu z trzech uczestników. Nie był on korzy- dotąd panującego ciepła złych następstw i chorób 
nizacya komisyj adm inistracyjnych wspomnionych I dzano w Austryi reorganizacyę i podział arm ii na Istnym  ani dla nas, ani dla Rosyi, gdyż wymuszo-1 epidemicznych, stan bowiem zdrowia w mieście Jest 
fundaszów ma być zbadana, celam przekonania korpusy torytoryalne, pisząc wówczas o obradach I na ścisła konieczność wspólnego działania za- zupełnie dobrym.
s ^ ,  czy odpow iada prawnym  postanowieniom. I Delegacyj, którym  przedłożono projekt tej nowej I ostrzyła jeszcze bardziej różnicę naszych obopól-l   Rada N adzorcza

Dalej zarządziło m inisterstwo oświecenia zba-1 organizacyi, w ykazyw ałem  obszernie jej zalety, I nych interesów, aniżeliby takow a w innym wy 
danie przez Rady szkolne krajow e kw estyi, w jak i I z których pierw szą jest, iż arm ię można uruchomić I padku w ystąpiła. Stosunek ten nie był korzystny: 
sposób odbywa się przekazy wanie kw ot zebranych I daleko p rędzej, —x  J - :-  —  Ij>- •

rębnie z sam oistną adm inistracyą. Obecnie m ini
sterstwo zarządziło zbadanie kw esty i, czy tam, 
gdzie istnieją takie fundusze lokalne, adm inistra- 
cya ich odbywa się oddzielnie od adm inistracyi 
m ajątku gminnego. W razie, gdyby z biegiem 
czasu

W s o b o t ę  20go: Po raz pierwszy: A dw okat 
bez klientów , komedya w 3 aktach, pp. Adolfa Abra- 
hamowicza i Luoyana Kwiecińskiego.

W n i e d z i e l ę  21go: Po raz czwarty: Mfczen-  
—  W katedrze na Wawelu odprawioną będzie ln ica  (Martyre), dramat w 5 aktach, z francuskiego, 

w niedzielę d. 21 b. m. o godzinie lOej przed po-|PP. D’Ennery i Tarbć, z panią Hoffmannową w roli 
łudniem w grobach królewskich Msza św. za duszę I tytułowej.

wczoraj wieczór kuryer- 
skim pociągiem wyjechał do Wiednia.

—  Wilgotna i gęsta mgła pojawiła się dziś po 
dniach słonecznych. Ciepło wszakże mamy bezustan
nie, choć już listopada dwie trzecie blisko mija. Ro
boty też z tego powodu około budowli rozmaitych są 
prowadzone i przynajm niej w ten sposób znajdują |

—  Dnia 17 listopada pochmurno; term. od — 2 0  
doszedł do -j-7'5 C. Barometr opada; o godzinie 7ej 
[ano d. 18go stan jego był 736 8 millim., term. 5 ‘1 C. 
Wiatr zachodni.

~  piątek d. 19go listopada: śś. Elżbiety król. 
Placydy.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukow e.

krakowskiego Towarzystwa , przedstawioną będzie trzech-
wzajemnych ubezpieczeń zbierze się na posieJzeniel f .  owa> kom edya A dw okat bez k lien -
d. 24 b. m. Prace przygotowawcze do tego pełnego I ^  ^braham owicza i L ucyana K w ie

. *    «• u*, w wiei-iua iu*ewoaniczący u r  s c i o o r o w s k i
kiej sali gmachu Towarzystwa Strzeleckiego; p r o -  w spom niał o zasługach świeżo zmarłego członka

  1 — — Z — | u T.jotcjp.iM.    Biuym I a. U .  U J .  U t t C O  LU W» WUŁO uu 105U jroiiivgwi H f  . “ WVJ WU“
. . , . .- - .  - .- -> mż poprzefinlo. Ale centralistom  dla Niem iec, gdyż nałożył na nie niepotrzebnie posiedzenia Rady Nadzorczej prowadzone są w całej • • £  Jlom.eaya  ,ta  g raną  już była we Lwo-

z opłaty  szkolnej kasom  rządowym  ta m , g d z ie h  germ anizatorom  (a także autorowi w spom nia-1trudne zadanie; nie był korzystnym  dla Europy pełni. „  , ” a rszaw ie; a  emszyła się tam  powodzeniem
istn ieją  w skazane powyżej fandnsze lokalne, lub I nej broszury) nie podobała się bardzo i nie podoba I gdyż wzbudził on w innych mocarstwach nieufność I   Do komitatu Wvstawv kraiowei odbyć się ma- ^ adw okata Żółtka odegra p. Lubicz, z pań
gdzie gminom korporacyom  lub innym osobom ta  tery toryalna organizacya w ojsk ; a  pod zarzu choćby nieuzasadnioną nieufność. Stracił on siłę jacei na rok przyszły w Krakowie wybrała lwów- |w y s tą p ,ą :  Wols!ka W ojnowska, Zlem bińska, Wi-
służy praw o do dochodów z opłaty szkolnej, tam i, k tóre jej czynią , k ry je  się obaw a, że żoł- utrzym ania europejskiego pokoju, gdyż alians trzech ska Izba handlowa i przemysłowa pp. Baczewskiego n iars^ -  .M.?sV e odegrają pp. Siem aszko, Stę-
U stawa z r. 1870 postanaw ia, że opłaty szkolne I merze 1 pułki stojąc zwykle w swoich okręgach m ocarstw — z których dw a w łaśnie tam, gdzie m ają i Walichiewicza powski 1 m m . W niedzielę M ęczennica, z panią
bez p re ju d y k a t dla pretensyi korporacyi lub in -1poborowych, tj. w swoim kra ju  rodzinnym , tchnąć wspólnie d z ia łać , m iały jeżeli nie sprzeczne, to —  Wydział Tow arzystw a Strzeleckieao odbył H °ffmannow% w ro,i tytułowej 
nych osób w pełnym wym iarze przekazyw ane być I będą duchem narodowym. jednak  różne in teresa—nie mógł już  żadnemu pań- wczoraj po południu posiedzenie na którem toczyły* —
m ają skarbow i państw a, względnie państw ow em u| M inister wojny odpierając I-*-— — v  J-------------- -1 -  j ------ j  -  ’ * *
funduszowi szkolnemu. Obecnie ma być przez R ady I Sturm a, w ykazał 
szkolne krajow e zbadana kw estya, czy w fak ty -1 przeniesionych w
cznem postępowaniu przy przekazyw aniu opłat szkol-1 pensye wysłużone, zm niejszyła się w ostatnich | turalnego ugrupow ania, 
nych kasom rządowym , przepis powyższy jest prze-1 dwóch latach przeszło o dwustu; ale pomimo tego I N astępstwem  tego nienaturalnego 
8trzegany. Zarazem  m ają Rady szkolne krajow e I w ydatek na te płace pow iększył s ię , bo późaiej I było , iż p rzykra spraw a ciągłe;

i  0 ^ . n p ^ o o ® ]  do przeniesieni w stan  spoczynku pobierają płace między obu sojusznikam i^m usiała z Kazaym am em  1 przeasiawieum amatorsuie. Uo komitetu, mającego s i ę l s k i  przdstaw ił Komisyi dw a wnioski nastenn-
udziału w dochodach z opłaty szkolnej gminie, kor-1 wysłużone w edług późniejszej wyższej normy, zaś więcej ciężyć Niemcom; przyszło też do tego, iż zająć urządzeniem wieczorku, wybrani zostali pp pre- jące : 1° aby Komisya utw orzyła Komitet *^ó
poracy i, lub innej osobie przyznano być może ci, k tórzy ubyw ają przez śmierć, pobierali je  po Niemcy, które w kw estyi bałkańskiej nie dopiero zes i sekretarz Towarzystwa, król kurkowy Dr An- rego zadaniem  będzie szerzyć wiadomości o’zdro
prawo zrezygnow ania z tego udziału na rzecz u- w>«k8zeJ części w edług normy dawniejszej niższej. I d z iś , ale już w Berlinie oświadczyły się neutral- toni Ziembiński, Adam Miłaszewski, Kazimierz He- jow iskach i uzdrowiskach polskich w piśmienni

minia- Zapew niał minister, że przedstaw ia do I _ ,  znalazły ^  wobec Rosyi w trudniejszem  nisz i Wiktor Wojciechowski. Wieczorek zakończy się ctwie krajowem  a^^zwłaszc^^w
'  ̂ ~ ” BPdIpą* granicznem, —  a w tym  celu należy zawiązać

Uniwersytetu. PP. Teodor Jendl, rodem ze I stosunki z czasopismami lekarskiem i niemieekiemi 
Tytus Kioki, rodem z Tarnopola w Ga- l i  francuskiem i. 2° Kom isya balneologiczna za- 

. . .  -1 . * na tuteJ'8zym Uniwersytecie sto-1 wiąże Komitet, k tóryby się zajął wypracowaniem

Pr” s t i - B jioby  dobrze daw ać io ia i j .  l i j r ń a "  t o “mn“e " z a 8 i l T b i S T m S d i  m o  ' “ - ' p .'5 wójótoch K M M kX w ezw aB , praoz JE. ka. kich “Pro O T taw b  “ ^ “ b , "  m ą d lo ń a ^ J ja T a w a
do adztałn w dochodach z te, n o t , . -  fn n d n .z .lrz o m  ta k ie  oo tow ao . w.eezerze, ale o .  to  — . L i .   ....................... - z . -----------------     ’ .-J-  -  I  koai« .a.go j!  0 . a i, d o I b.Ioeologiczoa n,  W s ta w ię  Ę o w J  w T r O to

gdzie bierze udział w polowaniach cesarskich wie, oraz zajmie się urządzeniem  Zjazdu lekarzy 
w dochodich T n n H w i^ tJ,̂ " 1‘,J, " u PlJW‘euuiJ uuziaf i j a i k u u j r  o .  ab „h. uiozua uac i woou im unosci tego stosunku w trzech znalazły | dla porobienia szkiców i studyów, potrzebnych do zdrojowych, właścicieli zdrojowisk i uzdrowisk 
poszła w tym razie na ’ r ie w  p°dw yżka I oloierzowi ciepłą wieczerzę. U ę  Niemcy mojem zdaniem , w tak  zgoła niemo- scen myśliwskich, jak  i portretów osób z otoczenia oraz osób tym działem  nauki i przem ysłu bliżej
W tej mierim m ają być zbadane i w lnnf* Idla^wniabo <11 w{ d.atkóKw nm ndury Iżliwem położeniu, w którem  naw et w yjątkow e Najj. Pana. Obrazy, j a k : „Hurra strzelców," „Pocisk się zajm ujących w całej Polsce! a  to przy końcu
nietylko faktyczne stoeouki. lecz u k i e  e w e n t S L i n  o J L n k j J ^ h ^  ‘. .J 'S 8’ ■"<«« .k>. n» po d -1nienrzyiaoielakl.* nabyte n n aa  Hall. Pana. notem I w cześni. Inh w ,o n ,  .
umowy, w oeć l. ty t .ly  prawne. „ ilt  i J? ’w  „ c L . . p e C r e y  « - -   .......... .............................. ............................................ ..

| rzyszeń rzemieślniczych z Galicyi, dopom inające we pośrednictwo nie mogło już w ystarczyć. A lter , 
ę aby uwzględniano loh oferty na dostawę na ty w a , czy raczej dy lem at, przed którym  s ię '

■ # ,  » I i # - » t -  o --------- j  Uinoncj.
uczniów, lub praw o w yw ierania w pływ a na uwalnia-1 Zapew niał minister, że przedstaw ia do przeniesie-

nieprzyjacielski," nabyte przez Najj. Pana, potem | 
dwa z manewrów w Galicyi dla księcia Lobkowicza 

I i hr. Thuna, wystawione chwilowo w Wiedniu, zwró • 
ciły uwagę dworu wiedeńskiego i zjednały artyście tak 

' zaszczytne zawezwanie.

września lub w początkach października 1887 r. 
Komisya przyjm ując wnioski w zasadzie, co do 
sposobu przeprow adzenia tychże porozumie się 
z Komisyą dla popierania przem ysłu w zastoso
waniu do celów lekarskich w Tow. lekarskiem
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istniejącą. Wreszcie Dr T r o c h a n o w a k i  podał 
wypadki rozbioru chemicznego wody 48 studzien 
miasta Przemyśla (i wody Sanu), którym się zaj
mował z polecenia magistratu Przemyskiego. Po 
przeprowadzeniu robót przygotowawczych na miej
scu, rozbioru dokonał w pracowni chemicznej 
Uniw. Jagiell. u prof. Dra Czyrniaóskiege. Wodę j 
8 studzien uznał za zupełnie odpowiadającą wszel-' 
kim wymogom, 6 za odpowiedni**, 16 za mo- 
iebne do użytku, resztę za nieodpowiednie z po
wodu zanieczyszczenia znaczni ej szemi ilościami 
amoniaku, kwasu azotowego, azotawego oraz istót 
organicznych. Postąpienie magistratu Przemyśla za
sługują ńa wszelkie uznanie i naśladowanie, że 
troskliwy o zdrowie mieszkańców, rozbiór wody 
studzien miejscowych poruczył znanemu i zasła 
żonemu chemikowi, poleconemu przez Komisyę 
balneologiczną, tem więcej, że kilka studzien, któ
rych woda przez Dra T r o c h a  n o w s k  i e go  zo
stała uznaną za zupełnie nieodpowiednią, na wnio
sek fizyka miejskiego Dra T. Dworskiego na 
tychmiast zamłn^ć polecił. Wynik rozbioru i o 
bliczenia ilości wody w studniach mających wodę 
odpowiednią, prawdopodobnie skłonią władze miej
scowe do zajęcia się sprawą zaprowadzenia wo
dociągów, któreby zaopatrywały Przemyśl w wodę 
odpowiednią i w potrzebnej ilości.

N r.46 Przeglądu lekarskiego zawiera: I. Z pra 
cowni kliniki chirurgicznej prof. Mikulicza. Bos 
sowski: Wyniki badania wydzieliny z ran świe
żych pooperacyjnych pod względem obecności mi
kroorganizmów. II. Kadyj: O naczyniach krwio
nośnych rdzenia pacierzowego ludzkiego. (C. d.)
III. Blumenstok: Orzeczenia sądowo-lekarskie Wy
działu lekarskiego Uniw. Jagiell. Serya druga
IV. Sprawa Ritterów. (C. d.). IV. Oceny i spra 
wozdania. V. Sprawozdanie z posiedzenia człon
ków Wydziału lekarskiego Tow. Przyj. Nauk po
znańskiego. VI. Wiadomości statystyczne i ogól 
no lekarskie. VII. Wiadomości bieżące.

Przewodnik naukowo - literacki z listopada za 
wiera: „Hieronim Łaski,* przez Dra A. Hirsch- 
berga; — „O obecnym stanie nauki prywatnego 
prawa polskiego," przez Dra Oswalda Balzera;— 
„Polityczna korespondencya Fryderyka W.,“ przez 
K. Jarochow8kiego;" — „Rewolucya francuska 
w świetle nowych badań,“ przez H. Lisickiego;— 
„Zamachy na autorstwo Szekspira,* przez Dra T. 
Ziembę;— „Dzieje'Rzeczypospolitej krakowskiej,1* 
pjżez senatora Jacka Mieroszowskiego;“— „Awan
turnicy XVIII wieku," przez P. Jaxę Bykowskie* 
g°i— „Legioniści polscy na wyspie Sant Domin
go,* przez Gustawa Meinerta. — Kronika lite
racka.

Pod tytułem Strofy, wydał w księgarni G. Ge 
bethnera i Spółki w Krakowie nieznany autor 
zbiór ulotnych przeważnie czterowierszowych stro
fek, które pod względem układu jak i treści są 
wielce udatne i zdradzają niepospolitą wiedzę 
autora. Szczególnie piękne i kształtne są strofki 
zwrócone do Prusaków (Sedan eras tibi, Tempora 
mutantur. Delenda est, Ausrotten, Ckerchez le Po- 
lonais i t. d.). Wydanie w małym kieszonkowym 
formacie na grubym papierze jest bardzo gusto
wne i zgrabne.

W dalszym ciągu katechizmów prawniosych wy
szło w księgarni nadwornej Manza dziełko p. t.:
Katechismus des Osterreichischen Vertragsrechts 
und Sćhadenersatzrechts (12° XXXVIII i 330 str.).

Włodzimierz Adolf Wolniewicz. Wspomnienia 
pośmiertne razem zebrane i wydane, wyszły na 
kładem i drukiem J. Czaińskiego w Gródku. Do
chód z rozprzedaży przeznaczony na czytelnie lu
dowe w W. Ks. Poznańskiem.

Słownika geograficznego Królestwa Polskiego i 
innych krajów słowiańskich, opuścił prasę zeszyt 
83 i zawiera artykuły od Paadern do Pasek. — 
Z obszerniejszych artykułów wymieniamy nastą 
pne: Pakość, Pale, Pauiowce Wyższe, Paniowce 
Zielone, Paradyż, Parczew.

a r t y k a ł y  w  d i l a l e  „ M a d n łi  
dmą o d  R e d o h a y f .

N A D E S Ł A N E . (2304)

Nie kaidy moie wydać wiele pieniędzy, dlatego 
należy być ostrożnym we właściwym czasie. Kil
koma centami dziennie można sprawić gruntowne 
czyszczenie swego ciała, i tym sposobem zapo- 
biedz szeregowi chorób, które wywołują niere- 
gularności w odżywieniu i trawieniu (zatkanie,

cierpienia żołądka, wątroby i żółci, dolegliwości 
hemoroidalne, napływ krwi, brak apetytu i t. d.). 
Mamy tu na myśli używanie pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. B r a n d t a  (do nabycia w aptekach 
pudełko po 70 et., w Krakowie w aptece W. Re- 
dyka i E. Stockmara), jako kuraoyi czyszczącej.

Należy dokładnie na to uważać, że każde pu
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podobiznę podpisu R. Brandta.

N A D E S Ł A N E .  (2854 1-18)

Ncusteina ocukrzone pigułki 
czyszczące krew św. Elżbiety,
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł, po 15 piguł. 15 ct., 1 
zwój 120 piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu
dełko ma urzędów, protokół, znak ochronny czerwo
no druk. „Heil. Leopold" z firmą Apotheke „zum 
heil. L e o p o l d Wien L, Ecke der Spiegel- und 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. 
Stockmara, A. Krokiewicza.

N A D E S Ł A N E . (2410-?)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

Ostatnie wiadomości
Czytamy w Gazecie Narodowej:
„Marszałek Dr Zyblikiewicz ma się już zupełnie 

dobrze, lecz z powodu zmiennego, a chwilami 
ostrego powietrza, nie opuszcza jeszcze swego 
mieszkania."

Pisią nam z Warszawy:
Wyjazd w. ks. Włodzimierza z Petersburga, który 

nastąpił, już temu kilka tygodni, i miał zostawać 
w związku z wiadomością, powtarzaną już od 
kilkunastu dni w kołach, które mają być dobrze 
poinformowane. Niezmierna drażliwość cara Ale
ksandra III, o której donosiliście już kilkakrotnie, 
jako o, czynniku ujemnie wpływającym ca ustalę 
nie 8ię\ sytuacyi zewnętrznej w sprawie bułgar 
skiej, fcie mogła nie zwrócić uwagi najbliższych 
carowi osób. W rodzinie carskiej zapanowało na
wet zaniepokojenie, zwłaszcza w chwili, gdy się 
pokazało,, że stan zdrowia carewicza wzbudza po
ważne o^awy. Chorobliwa drażliwość ojca i zde
klarowaną choroba syna stała się w kole rodzin- 
nem caraj punktem wyjścia dla sekretnie i dyskre 
tnie rozbieranej kwestyi, coby się też stało, stać 
musiało jub stać mogło w razie, gdyby i car i na
stępca tronu znaleźli się w niemożności dźwigania 
ciężaru, spadającego na nich z mocy ustawy dy
nastycznej. Mówią, że dyskusye te, w których o- 
sobliwie w. ks. Włodzimierz szczególnie żywy brał 
udział, a które przypadkiem doszły do wiadomo
ści cara, tak go podrażniły, że się poróżnił z nie 
któremi członkami rodziny i w uniesieniu zagroził 
im banicyą na wypadek dalszego zajmowania się 
kwestyąmi dynastycznemi.

e a a j L j f

Zajścia w Bułgaryi.
Za specyalne kwestye w sprawie bułgarskiej 

_.rażać teraz można głównie następujące: 1) czy 
się zanosi na okupacyę, czy nie; 2) czy Kaul-
Kora nnn4r*i Rnłffariro out.  l • i o\  Y J  J
bars opuści Bułgaryę, czy pozostanie i 3) czy 
Rosya w razie zaniechania okupacyi wymieni kan
dydata swego do tronu bułgarskiego, czy też sta
rać się będzie korzystać z przedłużenia bezkróle
wia w celu podniesienia nowych kwestyj bułgar
skich.

Co do pierwszej z tych kwestyj, mamy dziś, 
mimo wojennego zawsze tonu dzienników rosyj
skich , które wobec pewności, że się Niemcy 
wstrzymają od wojny, koalicyę Austryi z Anglią 
uważają za niezbyt groźną dla Rosyi, zaspakaja
jące wiadomości. Do Journal des Dśbats telegra
fują z Berlina d. 17 b. m.: „Ewentualność okupa
cyi Bułgaryi przez Rosyę jest już dzisiaj stano
wczo usuniętą". Tosamo stwierdza wiedeński tele
gram tegoż dziennika, donoszący, że „oknpacya 
rosyjska Bułgaryi straciła absolutnie wszelkie 
prawdopodobieństwo*.

Wobec tych kategorycznych doniesień wyraże
nie się Nowosti, że pokój tylko w takim razie

byłby zapewnionym, gdyby się Austrya i Anglia 
w sprawy bułgarskie wcale nie wdawały, zdaje 
się tylko wyrażać pewność, że Austrya i Anglia 
zachowają pozór bierności wobec dalszych żabie 
gów rosyjskich w Bułgaryi.

Jedyne więcej nieco usprawiedliwione obawy 
wzniecićby mógł jeszcze petersburski telegram 
dziennika Temps, w którym donoszą, że w ko
łach urzędowych petersburskich nie przestają za
pewniać, że o okupacyi nie myślą, wyrażają je
dnak wątpliwość, czy Rosyi do tego nie zmuszą 
wypadki.

Kaulbars zagroził opuszczeniem Bułgaryi, jeśli 
w sprawie aresztowania kawasa w Filipopolu nie 
uzyska zupełnej satysfakcyi. Równie zdecydowa
nym zdaje się być rząd bułgarski do niedania mu 
jej w całej, zażądanej mierze. Będzie to może 
pretekstem do usunięcia Kaulbarsa po znanych 
potępieniach jego działania, do których się już 
dziś i półurzędowe dzienniki niemieckie, cho
ciaż w łagodniejszym nieco tonie, przyłączają, 
uważając je za nieprzynoszące Rosyi żadnego po
żytku. Wyjazd jego nie będzie jednak miał zna
czenia zupełnego zerwania stosunków Rosyi z Buł- 
garyą, bo pozostanie zawsze Nekliudow, niegro- 
żąey dotąd wyjazdem.

Że zaś rząd bułgarski nie ulegnie w tej spra
wie, wynikać się zdaje ostatecznie z organu Stam- 
bułowa Nezawissima Bołgarya, która radzi rzą
dowi, aby po mowach lorda Śalisburego i hr. Kal- 
nokiego nie zastosował się do niesłychanych 
wymagań Kaulbarsa.

Pozostanie jednak Rosyi szerokie jeszcze pole 
do niebezpiecznych agitacyj w Bułgaryi, na które 
teraz w Anglii szczególną zwracają uwagę, wskrze
szenia myśli wytworzenia Wielkiej Bułgaryi przez 
podniesienie której może zyskać licznych zwolen
ników tak w Bułgaryi, jak w Rumelii i Macedonii 
i wywołać zawichrzeuia.

Jako kandydatów rosyjskich do tronu bułgar
skiego, wymieniają dzienniki europejskie dwóch: 
księcia Mingrelii i Bozo Petrowicza, wątpią je
dnak, aby Rosya rychło z nimi wystąpić miała, 
bo ogołocenie tronu bułgarskiego podaje jej dale
ko szersze pole do różnych machinacyj i agitacyj 
nych czynności.

O księciu Mingrelii pojawiły się teraz listy puł 
kownika Stewarda, największego znawcy stosun
ków kaukaskich w Anglii. Charakteryzuje on 
wszystkie książątka kaukaskie, których były ca
łe roje, jako nic nieznaczące osobistości, bez wszel
kiego zmysłu politycznego, a obecnego kandydata 
Rosyi, jako zwyczajnego służkę rosyjskiego, któ
ryby wykonywał, jak Kaulbars, wszelkie odebra
ne z Petersburga polecenia. Treść listów tych po
wtórzyła także Nordd. Allg. Ztg.

na przyszłość starać się będzie o utrzymanie po
koju przy zachowaniu godności i interesów Au
stryi, oraz autonomii Bałgaryi, i jeżli starać się 
będzie o wykluczenie jednostronnego protektoratu 
nad Bnłgaryą.

Peszt 18 listopada. Na dzisiejszem posiedze
niu komisy i delegacyjnej wypowiedział Hausner 
ułożone przez polskich członków tej komisyi o- 
świadczenie, w którem zaznaczono ich stanowisko 
wśród rozpraw nad terażniejszem położeniem po- 
Ltycznem.

Londyn 18 listopada. Dzienniki tutejsze wy
rażają się ciągle z zupełnem zadowoleniem o ea:- 
posć Kalnokiego, dodając, że zgadzają się zupeł 

j nie z przedwczorajszem jego oświadczeniem co do 
’praw Rosyi w Bałgaryi.

Telegramy.
Kolonia 18 listopada. Do KSln. Ztg donoszą 

z Londynu: W sferach wiarogodnych utrzymują, 
że w tych dniach otrzymał rząd angielski od Ro
syi zapytanie, czy przeciw wyborowi ks. Mingrelii 
na tron bułgarski zostałyby podniesione jakie za 
rzuty. Twierdzą tu z całą stanowczością, że rząd 
angielski oświadczył, iż zarzutów nie podniesie i 
że na wybór ten się zgadza. Inne mocarstwa miały 
już złożyć podobne oświadczenia.

P a r y i  18 listopada, (pryw.) Do Temps dono
szą z Berlina, iż ks. Bismark przed wyjazdem do 
Friedrichsrube wyraził przekonanie, że pokój zo
stanie utrzymany, ponieważ rejeneya bułgarska po
stępuje sobie bardzo taktownie.

Do tego dziennika donoszą z Zofii: Rząd zażą 
dał przedłużenia terminu co do udzielenia satys 
fakcyi z powodu zajść w Filipopolu. Kaulbars nie 
odpowiedział dotąd na to żądanie.

R z y m  18 listopada, (pryw.) Diritto oświad
cza, że nie może znaleść „wiele punktów wspól
nych* pomiędzy interesami Austryi a interesami 
Włoch na Wschodzie. Raczej możnaby to twier
dzić ze względu na morze Adryatyckie, gdyż Au
strya przy troebę dobrej woli, ulegając parciu na 
Wschód, mogłaby bardzo łatwo zadowolnić życze
nia Włoch. Co się tyczy półwyspu bałkańskiego, 
istnieje nawet może kolizya między politycznemi, 
militarnemi i ekonomicznemi interesami Włoch a 
Austryi, a Kalnoky nie powinien sądzić, że Wio 
chy byłyby gotowe przyjąć poparcie swej półno
cno afrykańskiej polityki, jako kompensatę za he
gemonię na morzu Egejskiem, do której Austrya 
dąży.
i m i s g Ł j

Telegramy własne „Czasu®.
Peszt 18 listopada. Członkowie Delegacyi au- 

stryackiej postanowili oświadczyć, że zgadzają się 
zupełnie z polityką Kalnokiego, jeżli minister i

Telegramy Mura kore?p,
Peszt 18 listopada. Z komisyi dla spraw za

granicznych Delegacyi węgierskiej. W dalszym 
ciągu dy8kusyi nad exposi Kalnokiego zabrał głos 
hr. Keglevich, wyrażając wszelkie uznanie rozwi
niętym przez ministra zapatrywaniom politycznym. 
Następnie podziękował przewodniczący ministrowi 
spraw zagranicznych za udzielone wyjaśnienie.

Peszt 18 listopada. Komisya wojskowa Dele
gacyi węgierskiej obradowała nad kwestyą dostar
czenia karabinów rewolwerowych dla armii.

Referent Rakovszky wykazuje, że potrzeby nad
zwyczajne są tylko o 1*8 mil. złr. wyższe, niż 
zeszłoroczne, a znacznie niższe niż w poprzednich 
latach. Następnie przedłożył referent petycyę in
żyniera Scbulhufa, aby zbadać wynaleziony przez 
niego nowy system karabinów rewolwerowych.

Minister wojny składa szczegółowe techniczne 
expos6 co do karabinów rewolwerowych. Dalszy 
ciąg tego exposd nastąpi jutro.

Peszt 18go listopada. W komisyi marynarki 
Delegacyi węgierskiej odpowiedział wiceadmirał 
Sterneck na kilka pytań. Mówca wykazywał prze 
dewszystkiem potrzebę i użyteczność okrętów tor 
pędowych, które odpowiadają w zupełności swemu 
celowi, a z okazyi blokowania Grecyi oddały na 
szym okrętom wojennym znakomite usługi. Dla 
węgierskich elewów akademii marynarki jest język 
węgierski przedmiotem obowiązkowym. Przy do
starczaniu artykułów, potrzebnych dla marynarki, 
będzie przemysł krajowy o ile możności uwzglę
dnianym.

Następnie przyjęła komisya zwyczajny i nad
zwyczajny budżet marynarki, kredyt dodatkowy 
oraz przedłużenie terminów użycia tego kredytu.

P e s z t  18 listopada. Komisya budżetowa Dele
gacyi austryackiej obradowała nad budżetem ma
rynarki. Hausner wykazuje ustawiczne podwyż 
szanie się tego budżetu, ale nie chce stawiać ża
dnego wniosku, zmierzającego do skreślania po
szczególnych pozycyj.

Sturm życzy sobie także z finansowych i techni
cznych pobudek powoloiejszego tempa, wyraża je
dnak uznanie umiarkowanemu stanowisku admi- 
nistracyi marynarki.

Lupul przemawia za udzieleniem żądanych środ 
ków, gdyż marynarce przypada bardzo ważne 
zadanie.

Komendant marynarki Sterneck wykazuje, że 
z końcem tego roku będziemy mieli dopiero 38 
łodzi torpedowych, ale łodzi wzorowych, które 
przez długie lata odpowiedzą wszelkim wymaga
niom. Również i nasze okręty torpedowe o mniej
szej objętości są szybsze, niż zagranicze o wię
kszej objętości, i są pod każdym względem zu
pełnie dobre.

Co się tyczy przedłożenia ustawy premiowej 
oświadcza komendant marynarki, że rezultat an 
kiety austryackiej jest już gotowy. Skoro rząd 
węgierski ustanowi ankietę, poczynione zc staną 
daUze kroki.

Następnie zwyczajny i nadzwyczajny budżet 
marynarki wraz z kredytami dodatkowemi został 
bez zmiany przyjęty.

Pes*t 18 listopada. W komisyi budżetowej 
Delegacyi austryackiej w dyskusyi nad kredytem 
dla krajów okupowanych stwierdza Chlumecky 
z zadowoleniem fakt, że stan wojska w krajach 
okupowanych został zmniejszony, i że nastąpiło 
tam ogólne polepszenie się cywilizacyjnych, eko
nomicznych i finansowych stosunków. Mówca ży
czy sobie jednak wyjaśnień co do wyżej prelimi
nowanych dochodów, przez co nie chce wcale wy
razić powątpiewania względem roztropnej admini- 
stracyi ministra wspólnych finansów. Mówca ży
czy sobie następnie wyraźnego, uspakajającego 
zapewnienia co do usposobienia politycznego, pa
nującego w krajach okupowanych, gdyż oknpacya 
wobec W8trząśnitń na półwyspie bałkańskim prze
była świetnie próbę ogniową.

Minister wspólnych finansów usprawiedliwia 
szczegółowo preliminarz, wykazując, że takowy

polega na racyonalnej podstawie. Minister zaznacza 
poczynione dotąd postępy tudzież zamierzone za
rządzenia, i twierdzi, że od czasu okupacyi żaden 
rok nie był tak spokojny w krajach okupowanych, 
jak rok obecny, i że tegoroczny asenterunek przy
jęto tam jako zarządzenie, do którego się od da
wna przyzwyczajono.

Referent Dumba uznaje systematyczny postęp 
pod rozumnem kierownictwem obecnego ministra, 
i dlatego pragnie poruszyć parę kwestyj charakteru 
matery8luego, aby lud bośniacki nabrał przeko
nania, że djbrobyt jego leży nam na sercu. Otóż 
mówca wykazuje szkodę, jaką poniosła Bośnia co 
do niektórych swych artykułów eksportowych 
od ezasn przyłączenia jej do naszego terytoryum 
cłowego, wykazuje następnie konieczność podnie
sienia chowu bydła, jak również trudności grani
czne, na jakie napotyka transport bydła bośnia
ckiego do Wiednia i zaznacza wreszcie konie
czność zaradzenia wadliwemu sposobowi poboru 
podatków.

Mattusz wspomina o zażaleniach z powodu spo
sobu obliczania podatku gruntowego i z powodu 
braku ogólnej organizacyi gminnej. Mówca życzy 
sobie nastęDnie podniesienia instytucyi szkolnej.

Kolonia 18 listopada. W tutejszej dzielttey^ 
„Nenstadt," zawalił się 4-ropiętrowy dom, w y-| 
murowany z cegły surowej. Kilka osób, które si§f 
w domu tym znajdowały, zostało zasypanych gru-i 
zami. Dotąd wydobyto z pod gruzów trzech zmar j  
łych, trzech ciężko i pięciu lekko rannych. —j 
Przyczyną zawalenia się ma być zły materya^ 
budowlany. /

Londyn 18 listopada. Rząd postanowił zd- 
zwolić na odbycie zgromadzenia socyalistycznego 
w przyszłą niedzielę. Władzom udzielono jednak 
na wypadek zaburzeń koniecznego upoważnienia. 
Pięć batalionów gwardyi, tudzież oddział artyle- 
ryi i kawaleryi stoi w pogotowiu do ewentualnej 
interwencyi. Deputacyi socyalistów pozwolono udać 
się do mieszkania Śalisburego, byle jej tylko nie 
towarzyszyły liczne tłumy ludu.

Ateny 18 listopada. Na przedwczorajszem po
siedzeniu Izby zażądało kilku deputowanych z opo
zycji przedłożenia korespondencyi, odnoszącej się 
do utarczek pogranicznych z wojskami tureckiemi 
podczas blokady. Trikupis odmówił przedłożenia 
tej korespondencyi i postawił kwestyę gabineto
wą. Opozycya opuściła salę, a głosowanie zostało 
odroczone.

Trikupis oświadczył, że ponieważ Izba nie chce 
powziąć decyzyi co do postawionej kwestyi zau
fania, a opozycya objawia zamiar przedłużania 
dyskusyi, przeto ministerstwo do dnia dzisiejszego 
nie bedzie obecne na posiedzeniu Izby. W ten 
sposób powstało przesilenie w ministerstwie. Ga
binet poweźmie dziś stanowczą decyzyę i albo 
poda się do dymisyi, albo rozwiąże Izbę.

Kursa. W i e d e ń  18 listopada. 2 godz.30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83-70. — 
Renta austr. srebrna opod. 84 70. — Renta 4 c/0 
złota austr. 114-05. — 5°/0 Renta austr. papier 
nie^podat. 101-20. — Akcye Banku Austr. Węg. 
872-—. — Akcye kredytowe 286 90. — Londyn 
125-70, — Napoleony 9-94ł/a. — Dukaty 5-94. 
Marki 61-65—. — 5°/„ Renta węg. papier. 93-20. 
4#/„ Renta weg. złota 103-65. — Losy prem. węg. 
122-80. — Obligacye indernn. galicyjskie 104-50.— 
4 V«°/o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96.—. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-—. — 4 Va%  Listy zastaw. Banku kraj. gal, 
97-35. — Akcye LSnderbankn 236-50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 198-25- — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 235"—. — Akcye kolei połu
dniowej 104-75. — Ruble 118 75. — Srebro —

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  18 listopada. — Banknoty austryackie 

162-25,— Krótki Wiedeń 162-—. — Banknoty ros. 
193-—. — 5%  Listy zast. Polskie 60 —. — 4°/0 
Listy Likw Polskie 55-75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 80-95.— Akcye austr. kredytowe 465 —.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ła n i  K fo b u k o te z k i.

Pociągi na kolejach ielainych.
Odchodzą z Krakowa'.

do Lwowa: osobowy pospiesz, mieszany
Kraków odjazd 10-46 rano 9-26 wiecz. 10-57 wieczór 
Lwów przyjazd 9*27 wie. 5"50 rano 11-35 rano 

Do Lwowa lokalny:
Kraków odjazd 6-12 rano — Lwów przyjazd 7 30 wiecz. 
_  , . f Kraków odjazd 11-15 przed poł.
Do Wieliczki j  Wieliczka przyjazd 11-59 przed poi.
Do Wiednia: osobowy 5'37 rano i 3 pop. — pospieszny 

6-55 rano — osabowy 9-25 rano i 6-25 wiecz. (także 
do Warszawy) — kuryer. 9-35 w nocy.

p«aoą żądają płacą żądają
100 60 101 10 K red y to w e..................... . zfr. 100 178 — 179 —
101 50 102 - C la r y ...............................

4'/, Donau-Dampfsch. .
. ftłr. 49 43 50 43 75

101 25 101 75 . a 106 117 — 118 —
104 60 104 81 Insbmcku. . . . . . . ,  SO 21 60 99 -

Keglewioha..................... . ,  107. 24 — — —
Krakowskie.................... . » » 18 25 18 50

101 25 101 75 Ofner (miasta Budy). . . ,  40 46 — 47 —
lot - 101 50 P a l f y ............................... . „ 48 41 50 42 —
100 25 100 75 R u d o lfa .......................... . „ 10 18 76 19 40___ _  _ S a lm a .............................. . .  43 57 — 57 50
118 — 118 25 Salzburgskie.................... . „ so 22 50 23 —
124 75 125 25 St. G e n o is ..................... . „ 49 57 - - 57 bO
99 25 99 50 Stanisławowskie . . . . „ 90 30 — _ _

113 40 113 90 4 */«'/, Tryesteńskie . . . b 106 137 60 158 25
—  — _ 4*/, „ • • . b 60 69 — 70 —
95 75 96 25 W aldsteina.................... . „ 90 83 — 33 75

!0O 25 100 7.8 WindischgrStza. . . . . .  90 46 25 47 —
100 -  
101 50

100 30 
102 - Waluty.

82 40 82 90 Dukaty ważne . . . . • l a 6 94 6 96
92 50 93 - 20 frankówki . . . . * # • • 9 94 9 95

Iraperyały rosyjskie . . 10 26 10 28
— _  _ Funty szterl. angielskie • • * • • 12 55 12 60

105 90 106 39 Liry tureckie złote . . • * t e e 11 80 11 32
103 50 104 - Marki niemieckie za 100 marek . . 61 62 81 70

------ Bubel papierowy za 100 • • * * * 118 75 119 —
93 75 94 25

123 25 
99 50

123 75 
100 - l iw ó w  16 listopada.

198 50 200 25 Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

282 — 937 —
158 75 159 25 100 — 101 -
129 fO 
102 50

130 _  
102 75 .  .  .  a

4*47, r Bank. kraj. gal.”
37^1etnie .

98 — 
100 —

97 — 
101 —

100 75 101 - . 51-letnie. 97 — £8 - -
99 50 100 - 67, „ » Banku hip. gal. . . 

57, Obligi kom. Banku krajo. galic. .
101 — 102 —

99 40 99 80 100 — 101 —
_ _ 128 50 57, Obligi indernn, gal. 10*/, podat. . 

4*/, 7, „ pożyozki krajowej . . .
104 15 105 25

102 — 103 — 96 25 97 60
101 - 102 - -

W a n i s w a  17 listopada.
57. Listy zastawne nowe 1869 r. . .

rub.|kop. rub. | kop

118 40 118 80 ___ mmmm _  _

124 60 125 - kupon , — _ --
122 — 122 50 47, Listy likwidaoyjne. . . • , -- 94 90
17 — 17 40 k ap ra --  — -  175

Kurs pieniędzy i papierów publioznyoh.
■ L rahów  18 listopada.

Waluty.
Bobie rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k ie ........................................................
Dukat ważny
20-to frankówka ważna .  ....................................
Imperyał w a ż n y .............................................................
Bubel srebrny obrączkowy  .........................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprdoz knponu kieł.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
6#  gslioyj. pożyczka krajowa....................................

f  „ „ ....................................
6#  Oblig. komunalne gahcyj. Banka krajowego . 

Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
opróoz kup. bież. w rnbl. i kop..........................

Listy zastawne i dłubie.
Za 100 złr. im. wart. opróoz knponn bież. 

4%* Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
Tow. kred. ziem. we Lwowie 

41 let.

pteeą | M k jł

W
4* „
W ..
S  : :
5 .
6* *
7 * " dłulne

St *
6#  " zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lut. A  za 100 rub. im. w. op. knp. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 900 złr.

n  »  w i i

» j i  Ł * *„ Banku Hipot „

: : ■ CtoŁ.2ak. kre. zie" w Krakowie 36 let.
(i s „ n 36 let.
a  -  a  -  1 8  I®*-
» n n „ 20 let.
„ „ włosó. we Lwowie . .

118 50 119 50
61 40 62 _

5 90 6 98
9 92 10 __

10 24 10 30
1 55 1 84

83 50 84
104 25 105 25
102 — 103 —
96 50 97 75
99 75 100 50

93 50 94 60

97 98
95 75 97 —
93 25 94 50

100 25 101 —
100 50 101 50
103 50 104 50
99 50 190 50
99 — 100 __
99 — 100 __
98 — 99 __

100 — 101 . __
47 — 50 __
41 — 43 —

100 25 101 25

198 199 50
234 __ 235 50
280 — 284 —

Losy.
Za sztakę.

Losy miasta K rakow a.................... .....
a „ Stanisławowa . . • •
a Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
.  „ węgier. „ „

W i e d e ń  17 listopada. 
Obligi długu państwa.

4’/» V« Renta papierow a.....................
4% '/o „ srebrna ....................
4'/, „ z ł o t a .............................
4'/« „ węgierska złota . . .
5*/» n „ papier. . .
3 A • */0 Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4*/. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C * « * i e ..............................10V, podat
B u k o w iń sk ie .........................
Galicyjskie . . . . .
M oraw sk ie ....................  .
Niższo-auotryackie . .
Wy* szo-austryackie . .
Salzburgskie . . . .
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .  t ,  
Węgierskie . . . .  #
Węgier, z klauz. 1867 . n 
f y  Oblig. poż. kolejo. węgierska ". . 
byi  Renta węgierska złota . . . .  
4*/*?4 Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Baj ku . 120 złr. 
Boaen-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_ 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen-B ank...................... 2(0 n
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 .

płaoą *łdają

18 19
29 50 30 50
14 25 14 85
9 50 10

83 61 83 75
84 85 84 30,

113 55 113 75
103 35 103 50,
92 75 92 95,

132
138 75
139 75 
171 75 
170 50

109
104 50 
104 6
104 50 
109
105 30 
105 20 
105 50 
104 75 
104 75 
104 75 
151 3f

115 50

114 25 
244 75 
284 80 
295 — 
185 — 
545 —

132 50,
139 25
140 25' 
172 — 
171 50

105 10
106 — 
110 —  

106 —

105 25 
105 50 
105 25 
151 60

114 75 
245 25 
285 10 
295 50 
187 — 
550 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 9 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta .....................  200 złr. bo*#
Alfbld-Fiume . . . 200 „ 5#
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 6#
E lżb iety ..............................210 „ „
Lmz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4#
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5#
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R ud olfa .......................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200
Siidbahn (Lombardy) . 200 „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „

„ Nord-Ost . . .  200 „
„ Westb.................... 200 „ n

Listy zastawne.
6#  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */»'/» Boden Credit allg. złotem pła.
47 .7 , „ » „  » papier 50 lat
3*/, prem. Boa, Cred. allg.....................
67„ Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ » arebr. 36 lat
47 Gd. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57, „ „ » » aowe 37 lat
47, „ „ „ nowe 41 lat
47.7, » Banku krajo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. iwo w ....................
5 7 , „ * » n Prem. . .
57, B B S  B . 40 lat

płaoą żądają
570 — 872 -  
224 - -  294 75 
154 154 50
108 20 108 60

53 -  
189 50 
372 — 
243 50 
215 25 
204 75 
2317 

222 -  

198 25 
150 75 
234 50
169 25
171 30 
19 i 50 
184 75 
242 80 
104 50 
251 25 
176 75
172 75
170 6 '

99 25 
124 —
100 25
100 75 
99 50

101 60 
39 50

96 40
100 30 
IC O
93 40
97 35

101 -  

103 60 
100 -

65 
190 
374 — 
243 75 
215 50 
205 

2341 
222 50 
198 75 
151 -  
285 -  
169 75 
171 70 
192 -  
185 25 
213 2C 
104 90 
251 75 
176 25 
173 25 
171 -

99 50 
125 -
100 85
101 23 
100 -

100 -

100 80
100 80 
93 80 
97 50

101 50 
104 20 
100 30

6*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5'/, Szlasko auat. Bod.-Credit-Anstalt 
5% V, Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr.
AlfOld-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 41/,#  

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5# 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5#

5 V.

k

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H „ 1867 300
IH „ 1868 300 „

„ IY „ 1872 300 „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ „ Lit. B. . 200 „
„ Em.1874 200 m. 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

200 złr.

4*/,#

.  5# 
»4V,#  
.  W

„ saiztam. gut. a 
Siedmiogrodzkiej I . 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.
Węg. gal. Łupków.

„ „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200

Westbahn . . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

Losy.
5# Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
3# B Tureckie

. 500 fr. 3#  

. 500 fr. 3#  
200 złr. 5j i  

1000 „ „. 200 . .

złr. 100 
„ 100 
„ 100 

fr. 400
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t (2856)

Za spokój duszy ś. p.

Eleonory Muczkowskiej
odprawiony zostania

w sobotę dnia 20 listopada b. r.
o godz. 9 zrana 

jako w pierwszą rocznicę jej zgonu

H § z a  ś w i ę t a
w kościele 0 0 . Dominikanów, 

w kaplicy Różańcowej.

t (2862)

Za duszę ś. p.

oficera wojsk polskich z roku 1831, 
następnie pułkownika francuskiego,

odprawi się

nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 .  Kapucynów 

w sobotę d. 20 listopada 1886 r.
o godz. 10 zrana 

na k tóre pozostała żona zaprasza Kolegów, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożny Publicz

ność

PODZIĘKOWANIE.
W żalu pogrążona wdowa wraz z po- 

zostałemi sierotami po ś. p. F ran ciszku  
L o re n zu , urzędniku Towarzystwa Wza
jemnych ubezpieczeń, składa najserdecz
niejsze „Bóg zapłać" Wysokiej Dyrekcyi 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń i 
Kolegom zmarłego, którzy w największym 
niedostatku pozostałej wdowie, zechcieli 
przyjść z pomocą i zająć się pochowaniem 
zwłok jej męża, niemniej wszystkim Zna
jomym, którzy zechcieli wziąść współu
dział w odprowadzeniu zwłok. (2863) 

Kraków, dnia 17go listopada 1886 r.
Wanda Lorenzowa.

Apartament
o czterech pięknych pokojach — j e s t  do 
w y n a j ę c i a  od Nowego Roku u K się
ży Pijarów . (2853 1-3)

Skład fortepianów i pianin
Z Y G M U I T A  I t  A A  H A
ul. F lo rya ń sk a  N r. 16 , I. p ię tro .

(2864-1-3)

Sukno
przedni
towar

bardzo
tanio

oraz

■ * 4 *  ̂  rj r  #  l i '  ■ od i-2o 
*  C S I i i n i  w y ż e j
za metr. Próbki do przejrze
nia przesyła się o p ł a t  n ie . 
Ksiyżki obficie zaopatrzone 
w próbki dla panów kraw 
ców nieopłatnie. [1910-8-] 
Skład fabryczny sukna 

weliien I.anim“  
w Bernie. 

Obstalunki, które bez przed
łożenia próbek są zamówio
ne, uskutecznia się najtaniej.

Żadna konkurencya.
100 ładunków Lefauchcux, kaliber 16 . złr. 1*— 
100 „ Lancaster, „ 16 . „ T20
250 przybitek grubych ulepszonych . . .  „ —-30 
Pojedynki kapslowe ad złr. 5, Dubeltówki od złr. 
9-50. Dubeltówki Lefancheux od złr. 19, Lancaster 
od złr. 25. Rewolwery Lefancheux od złr. 3 50, 
Lancaster od 5 złr. P istolety F lobert od złr. 4. 
Karabinki Flobert od złr. 7-50. Najnowsze paski 
do noszenia ładunków od złr. 1 25. 100 ładunków 
Lancaster mosiężnych jednostajnych złr. 4, — wy
przedaje pod gw arancyą F. J . DEMMER hur- 
towny skład broni, przyborów  myśliwskich i t. p. 
w KRAKOWIE. (2009-18)

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A r th a u d  Moulin.
N a jlep sze  ze  środków  c zy s zc zą 
cych  i  p r ze c zy s zc z a ją c y c h  krew  we 
w szelk ich  słabo śc ia ch  złego  p r z y 
m io tu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja c h , 
w y rzu ta c h  sk ó rn ych  i zepsu c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. W iszniewskiego. (2182-32-)

Dra HARTMANNA

najlepszy uznany środek leczniczy be* 
W łt n y k l w a n l a  p r i e e i w  śluzntol 
k o w l u  m ężczyzn i Dra HarFmańńa 
Auxilium dla kobiet przeciw  nptaw om  
(czy świeżo pow stałym Tczy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu
rę i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zafeładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g łów n ym  sk ład zie  W . T w e r d y  
apt., I .H oh im ark t 11 w W iedn iu . 
fl^T~ Tylko w zn k ochronny i bilet zao
patrzone Auxilium je s t skuteczne i praw- 
dziwę. Pan Br. H artm ann od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeó. lekar. wydziału, ordynuje od godz.

T ?  * Y nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i łę ,  wyrzuty, 
choroby skórne i ta jn e , choroby 
kobiece i o sła b ien ie  m ęzk ie  we
dle nader uznanej metody, bez nast. cier
pień t przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum sk ro 
mne. Leczy także listownie w W ied n iu , 
I .,  Lobkow itzplatz 1. (2486-304 1

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

Ł. Zieleniewski w Krakowie,
c. k. uprz. Fabryka m aszyn  i narzędzi 

rolniczych,
Odlewarnia żelaza i metali. 

Ruch zakładów był ty ko chwilowo 
przerwany, lecz został już zupełnie 
przywrócony — warsztaty na nowo 
urządzone.— Wszelkie zamó 
wienia wykonywa się bez  
ZWłoki. (2753-6-10)

W magazynach gotowe maszyny 
i narzędzia, pługi, sieczkarnie, pom 
py, młyny, młocarnie i kieraty; urzą 
dzam: młyny parowe i wodne, tar
taki, gorzelnie, kościarnie, wszelkie 
konstrukcye żelazne, wodociągi, u 
rządzenia wiertnicze i t. d. i t. d.

Pozostałe z wysprzedaży „Składu  
broni 1 przyborów  m yśliw 

sk ich  „ D I A IA “ w K rakow ie
PATRONY pewne, niezawodne, w zna 
cznej ilości, są do nabycia w A gencji 
dla R olników  S. f l lk u c k le g o  
w K rakow ie (jako kuratora Z. Darow- 
skiego) po następujących cenach, stosownie 
do kalibru i koloru.

Ceny 2 0 ° /o niżej fabrycznych.
Patrony systemu Lancaster.

g g '  Ceny ib  lOO sztuk.
Kaliber czerw., nicbies., ziel, brun, p piel
28, 24 zlr. — — M 2, — -
20, 18 „ — — 1-12, — —

16 „ 2-—, 1-52, 1 12, 1-04, - -9 6
14 „ 208, 1-60, 1-20, 1-20, 1-04,

Patrony systemu Lefancheux.
28,24 1 8 , — ---------92, — -

16 „ — — ---------- -92, —-76.
14 „ -  -  l - _ ,  i - _  _-84.
12 „ -  1-52, 108, 1 0 8 , - - 9 2
Przybitki na proch i śrut po 15 i 20 ct 

pudełko.
Prócz tego jest dużo różnych drobnych 

przedmiotów myśliwskich tanio do sprze
dania. (2071-13-)

OGŁOSZENIE.
Zarząd masy konkursowej Abra- 

lama Fieissiga podaje do wiadomo
ści, że na mocy uchwały wydziału 
wierzycieli tej masy, zatwierdzonej 
ustanowieniem c. k. Komisarza kon
kursowego z dnia 25 października 
1886 r. L. 33 k. k., towary do masy 
;ej należące, a w szczególności skóry 
i materyały szewskie wraz z urzą
dzeniem sklepowem, oszacowane na 
3541 złr. 4 cnt., sprzedane zostaną 
ryczałtem bez ewikcyi za jakość i 
ilość, temu, który za takowe najwyż
szą cenę zaofiaruje

Chęć kupna mający zechcą zatem 
złożyć oferty pisemne zapieczętowa 
ne z dołączeniem kaucyi w kwocie 
300 złr. najdalej do dnia 29 listo- 
)ada 1886 r. do godziny l2ej rano 
y biurze zarządcy masy adwokata 
Ora Horowitza w Krakowie (ulica 
Poselska Nr. 9), gdzie także i bliż

szej wiadomości zasięgnąć można.—  
Otwarcie ofert nastąpi tamże dnia 
30 l.stopada 1886 r. o godzinie 5ej 
jopołudniu, poczem odbędzie się tam 

zaraz ustna licytacya m ędzy oferen 
tami, a według wyniku tejże i pod 
warunkiem zatwierdzenia jej przez 
zarządcę masy, wydział wierzycieli 
i c. k. Komisarza konkursowego, to
wary wszystkie wraz z urządzeniem 
sklepowem oddane zostaną najwięcej 
ofiarującemu za dopłatą ceny kupna 
w gotówce. (2770-2-2)

Kraków, d. 12 listopada 1886 r.
Z a rzą d  m asy  konkursowej 

Abraham a Fieissiga.

Dra Fr. L E N G IE L A

B a l s a m
h r z o z o w y

Już sam sok roślin
ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija
m y, znanym je s t od 
niepamiętnych czasów, 
jako  najlepszy środek 
upiększający; — jeżeli 
jeduak  sok ten wedle 
przepisu wynalazcy zo
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 
na balsam, wtedy na

biera prawie cudownego skutku. [2405 4 ] 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem , to 
J n i  na dragi dzień  odpada pra
w ie  n ieznacznie łu p ież  ze skóry, 
która przez to sta je  się  b ielu tką  
1 delik atn ą.

Balsam ten w ygładza zmarszczki i bli
zny z ospy pozostałe na tw arzy i nadaje 
jej młodocianą barw ę; cerze przywraca bia
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar
dzo krótkim  czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery. — Cena słoika z o- 
pisem Hżycia 1  złr. S O  o.

Do nabycia w W iedniu we wszystkich 
większych aptekach — również w aptece 
F i l .  K e u i t e t n a ,  I„ Plaukengasse.

Czcionkami Drukami „Czasu".

NAK ŁADEM  K SIĘG AK NI
oraz g łó w n e j  a g e n c y l  d z ie n n ik ó w  1 cza so p ism

Żupańskiego i Heumanna w Krakowie
wyszły i są do nabycia następujące dzieła: [2767-4-io]

BAŁUCKI MICHAŁ. N o w elle ................................................2 złr. 60 ct
CHMIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów literatury

polskiej. 2 t o m y .....................................................7 złr. 20 ct
CHOCISZEWSKI JOZEF, lllustrowane dzieje porozbio- 

rowe P o lsk i,  obejmują 360 s tronnic  druku z  55 
illustracyami, oprawne gustownie w płótno angiel
skie z  w y c i s k a m i ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . i  z łr. 80 ct,

FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia kilku ostatnich
pokoleń w Polsce i Litwie. Tomów 4 po . . 3 złr. 30 ct,

HAGEN br. z hr. ŁOŚ. N o w e l l e .....................................1 złr. 80 ct,
ŁOŚ hr. ADAM. Opowiadania hr. R u d o l f a .................... 1 zł-. 50 ct
PEHMLER. Die preussische Beamten und Militar - Herr- 

schaft und der polnische Aufstand in Grossher-
zogthum P o s e n ...........................................................1 złr. 20 ct,

PRZERWA KAZIMIERZ. I l i a ............................................  40 ct
Szkice  naukowo-literackie  z zak resu  sztuki i archeologii . 1 złr. 50 ct
TUCZYNSKI. Dziedzic na pustkow iu ................................1 złr. 20 ct

J. I B I iT O W I C Z
Poleca (1745 31-)

wyśmienite Mydła do mycia twarzy, rąk
1  k ą p i e l i .  ’

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
et.

MYDŁO najprzedniejsze do golenia brody 25 
MYDŁO MIGDAŁOWE bardzo delikatne
\  10 c e n t, 20 i ...............................................25
MYDŁO KOKOSOWE białe do rąk  10 i 20 
MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12, 18 c. i 24 
MYDŁO GRYSIKOW E, wyśmienite do

tw arzy i r ą k ....................................................40
MYDŁO ŻOŁTKOW E, w ydelikaca, wy

gładza i znakomicie oczyszcza skórę . 30 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno-
żywicznych, z n a k o m ite ...............................25

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bardzo przy
jemny piżmowy z a p a c h ...............................30

MYDŁO PACZULOWE przyjemnej woni 
i je s t bardzo poszukiwane . . . .  30 

MYDŁO RÓŻANE najprzedniejsze 40 ct. i 80 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . .  36 
MYDŁO z IG IEŁ SOSNOWYCH, przje- 

jem ne w użyciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzutów . . .  30 

MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza skó
rę, nadaje białość i delikatność . . ; 40 

MYDŁO FIJOŁKOW E przyjem nej woni 35 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 

opalenia słoneczne, tw arzy przy-/raca
świeżość i b ia ło ś ć ......................................... 60

MYDŁO HIGIENICZNE, odznacza się o- 
lejkowatoś. ią , nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do tw arzy . . 50 

MYDŁO RYŻOWE, używa się do wyde
likacenia i wybielenia skóry na tw arzy 60 

MYDŁO GLICERYNOW E, białe , łatwo 
p ien iące, wybornie oczyszcza skórę i 
chroni od pryszczenia s i ę ......................... 30

MYDŁO GLICERYNOWE, przi żr„czyste, 
zawiera 35% czystej gliceryny, znako- 
micie wpływa na naskórek 20, 30 ct. i 

MYDŁO GLICERYNO A E płynne, we fla- 
szeczkach, oczyszcza skórę od prysz- 
szczy, liszajów trądzików , flaszka . . 

MYDŁO PIASKOWE, do mycia rąk, 15 i 
MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia kołnie

rzyków i mankietów gutnperchawych . 
MYDŁO TYMOLOWE znakomicie oczy

szcza skórę od wszelkich wyrzutów . 
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzyst

nie myć ręoe, twarz, a naw et całe ciało 
w czasie epidomii, celem ochronienia od
zakażenia s i ę ...............................................

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem powo
dzeniem używa się do zniszczenia p ry 
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
da skórze

MYDŁO BENZEOSOW E, bardzo korzy
stnie używa się do usunięcia wyrzutów
i plam s k ó r n y c h .....................................

MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza świę- 
dzenie i pieczenie skóry, usuwa w yrzu
ty  i czerwoność z tw arzy i rąk  . . . 

MYDŁO MIODOWE, do wydelikatnienia 
r&k kawałek 

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znakomite . 
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40% czy

stej smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, 
liszaje, wszelkie wysypki skórne, poce
nie nóg i łupież na głowie . . . .  

MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE, 
miękczy i odczyszczą skórę od liszajów, 
trądzików  i t. p., kaw ałek . . . .

Ct.

40

40
25

10

50

20

25

25

25

10
10

30

30

l
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Koper

nika Nr. 3 , Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. —  
W KRAKOAIE Sukiennice Nr. 20. W (JZERNIOWCACH Rynek 
Nr. 2 , ora* we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Ostrzeżenie przeciw  podraliiaczom .

Pastilles de

TAM AR
IN D IE N

GRILLON

Owoc przeczyszczający , orzeźw iający
PH Z  G W

Z A T W A R D Z E N IU
i s łabośc iom  k tóre  m u  to w a rz y sz ą  ja k o  t o  : 

K R W A W N I C O M ,  ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U ,  
D O LE G L IW O ŚC IO M  ŻOŁĄDK AI K IS Z E K  i .t .d .

B ardzo  p rzy jem ny  do z a ż y w a n ia ,— nie zawićra  
w  sobie żadnej  cząstk i  d rażniącej,  — bierze się 
nie zmienia jąc  w  niczem ani p rz y w y k n ie ń  an i  
z a t ru d n ień  Codziennych.

N ie z b ę d n y  i n ie s z k o d l iw y  n a w e t  kob ió tom  
brzem iennym , położnicom, dzieciom i s ta rcom . 
Śpzedaje  się we w szys tk ich  sk ła d ac h  m a te ry a łó w  

a p te c z ty c h  i w  ap tekach .

P aris, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.

Mierna obawy przed praniem !
Nowo patent, maszyną do prania może jedna osoba wyprać bieliznę większego 
gospod rstwa domowego w 4 godzinach łatwo i bez wysilenia. Bardzo wielka 

oszczędność bielizny, bardzo wielkie zaoszczędzanie pieniędzy i roboty. 
x r n n ,l  .  najświeższej konst ukcyi dla gospodarstw  domowych, hoteli, ła 
l T A d g l c  zjonek i t. d. gustownie zrobione, ozdoba każdego m i'szkarna.

Alex. H erzog, W ien, G raben, B rh u n e rs tra sse  6.
O strzeżenie. 2 naśladowców moich maszyn zostało już sądownie ukarauych. — Katalogi opłatnie.

Dla Megier u C. S c h l e i n z  & Co. w B u d a p e s z c i e ,  StationsgasBe 47. (2384 14)

N iem a już w ięcej 
zamoczonych nóg

N iem a ju ż  w ięcej 
twardej skóry

tylko przez IT E F A M  PEBWOŁEJiDTA niezrów naną

uniwersalną nieprzemakalną maść na skórę,
która każdą skórę już  po iednem dostatecznem wcieraniu czyni zupełnie nieprzem a
k aln ą . Moja m aść na skórę robi skórę b rdzo m ięk ką, g ła d k ą  i bardzo trw afą. 
Niedopuszcza znpeh .it p ęk an ie  i rysow anie skóry , czy to są b u ty , chom ąta, 
nakrycia pow ozów  i t  p. Moja maść na skóry jest doskonałym środkiem  ochron
nym przeciw rdzew ien iu  m eta li i oddaje w yborne n słu g i jek o  maść na ko
pyta końsk ie.

Ceny maści na skóry : w pudełkach po 10, 21 i 50 ct., w pudełkach blaszanych po 15, 
30 i 60 cc. następnie w blaszankajh po ‘/a klgr. 1 zł r ,  po 1 klgr. 2 złr. (2403-11 -15)

1C  Znaczna oszczędność obuwia
przez używsnie m ojego  po łysk ow ego  czern id ła  do butów  bez o le ju  witry- 
o le )o w eg o , które natychm iast wytwarza ciem ny czarny po łysk  i wcale skóry  
nienadwe^ęża W pudełkach drewnian:anych po 8 , 16 i 32 ct. W blaszanych pudełkach po 
12, 20, 40 i 80 ct.

Następnie także płyn ne natychm iastow e czern łd ło  p o ły sk ow e, do użycia 
bez szczotki, do odświeżania skóry k aretow ej, ehom ąt, toreb podróżnych, skó
rzanych m e b li, rzem ieni i obuw ia  sk órzan ego, we flaszkach po  25 i 40 ct.

Erste k . k . landesbef.

S T I E F E L - G L A N Z -  W  W I C H 8 E - F  A B R I K
(fabryka założona 1835)

Stefan Feriiol<?mltf Wien, I., Schulerstr. 21.
Od 1 złr. wzwyż rozsyłka na prow lncyę za zaliczką pocztową.

Med., Cbir., Akusz. i Okulist. |

Dr. J. Danielski
b. lek a rz  p ra k t. s zp ita l, k rak .

osiadł (2693-6-6)

 ̂ w Skawinie, J 

SEROWNIA w CICHAWIE
poczta Niepołomice,

sprzedaje w paczkach pięciokilowych znany pod 
w zględem  dobrocijser na sposób szw aj
carski po cenie 60 ct. za kilo i lim burski po 
68 ct. za kilo, za zaliczką pocztową. Opakowanie 
14 ct. Marka ochronna: (2359-9-10)

C i c h a w a  p. N i e p o ł o m i c e .

! ! ! N O W  O *  C  ! ! !
Dra Jana Liberta (2714-6 10) 

P B G P A R A T A  H A 8 X T A I U W E

HA P-ŁEC
Cena balsamu 1 złr. 30 ct., mączki 70 ct- 

Skład w aptece S. Ruckera we L w o w i e .

Kto się obawia paraliżu
lub kto był nim dotkniętym , albo kto cierpi na 
uderzenie k rw i, zaw rót, sparaliżowanie, be sen
ność, względ. chorobliwe dolegliwości nerwowe, 
nieci aj sprowadzi darmo i opłatnie b ro szu rę : 
„Uber Schlagfluss-Yorbeugung u Heilung* 5 wy
danie, od autora, b. lekarza batalion, obrony kraj. 
Ro m.  W e i s s m a n n a  w Vilshofen, w Bawaryi 

(2198-46 50)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2741-3-)

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać moŻn® 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przj 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c<

K onstanty  W lłin lew sk l.

Dla wyrabiania likierów, rumu, 
wyciągu herbacianego i t. d.

wypróbowane znakomite eseneye wraz 
z op sem użycia dostarcza fabryka esen- 
cyj S. A. B auer &  Co., w W ied n iu , 
I . Hesagasae Mr. 3. Prócz tego najl. 
podw. rek t wyciąg spirytusow o-octow y 
(1 litr na 40 litr. wyboru, octu). (2592" 10 10)

Dr. Michał Kaufmann
wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta
wów, mięśni, nerwów, newralgie, atonię 
kiszek i otyłość za pomocą m i ę s i e n i *  
(M assage) wcdłng najnowszej metody 

Mexjjera. (2572 14-) 
Mieszka na Stradom lu pod Ł. 

przyjmuje od godziny 2—4 popołudniu-

W dobrach Ruszczą
jeat d i sprzedania b y k  ll-m iesięcz-  
czystej rasy polskiej. (2769-3-3)

KAIDEB A (sOIlL
w WIEDHIU, II . ,  ani Erzlierzog Carl Platz-

R I I H O W E  E S E 1 T C Y J E  (2615 7 15) 
R A F I K A D O W 1 '  K O L O R  9 0 * . .

m m m m RDa BLAYN
6 0  lat pow odzenia są dowodem^skuteczności tego środka w leczeniu katarów , Irrytacyl 
piersiow ych , renm atyim ów ,' zw lch n ień , ran , op arzeń , odcisków  i nagniot
ków  pom iędzy palcam i. (2591-29-)

We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

A  n t i r  I i e i m u i t i  e o n
D r. m ed. i  ch iru r .. F ra n ciszk a  H e lle r a , emerytów. I. sekundaryusza 

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, d a 

wniejszy reumat>zm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dui. Je itto  najpewniejsze i najszybciej działające lekarstwo na te cho
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin.
Główny skład w W iedn iu  w aptece „zum  H łłnig von łn g a r n “  I., Fleischm arkt 1. 

W  K rakow ie w aptece H onst. W iszniew skiego .
Cena flaszki 1 z łr ., — pocztą 3 0  ct. w ięcej za opakow anie.

Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym 
podpisem zaopatrzone:

Dr. Heller ordynuje od g. 12 - 3  w Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5. (2616-3-10

1 1 1 - t a  król. saska loteryaf 100.000 losów, 
50.000 wygranych, 5 klas. I. klasa 10 i II stycznia 1887.

Główne wygrane (nie k o m b in o w a n e ,  lecz rzeczywiste) m . 500.000, 300.000, 200/ 00, 150.000, 100 000, 
60 000. 3 po 50.000, 4 po 40.000, 9 po 30.000, 25.000, 4 po 20.000 , 23 po 15 000, 4 po 10 0G0 83 
po 5000, 800 po 3000, 985 po 1(00 itd. najmniejsza ostatniej klasy  260 m Do każdej klasy po 
m. 42 wedle planu mające się odnowić losy całe (połówki i p iątki w stosunku) tudzież zaraz z a  
wszystkie 5 klas ważne pełne losy */, po m. 210, % po m. 105, % p 0 m 42 poleca r2781-2-12l

G eorge M eyer w Lipsku, któl. saski kolektor loteryjny.

P E B S IC A X E B  & Cle
te H i e d n i u ,  / . ,  L ie b e n b e r g g a s s e  7  ( P a r k r i n g  1 0 ) ,

Techniczne towary Olimowe ^ s®elkiego rodzaju: amerykańskie węże do wina
l  j. i ii u . , 1 pi«a, węże na bardzo wysoki tłok parowy, ame-

kańikie, znany najlepszy0Jatunek^  * ga‘WM’ 8pr^ n9- rzomlenie « um0Wrf amery-
Dnakowania «n !~ i^ 'eg0/ <i^ za^u-’ płyty asbestowe, sznury, pierścienie, opakowania, do 
U j j a a u n a u i a  tłuszczu i federwe.su, warkocze z bawełny i konopi i t. p
Surowe i gumowe węzę konopiane, wiaderka gumowe, chusty do ska- 

Nieprzemakalne materye, k. ftsny szybowe, spodnie, płaszcze, nakrycia na wo-

Pasy skórzane do rucha, do szycia i wiązania, pasy bawełn.
M i n e r a l n e  O l e j e  d O  S m a r O W a n i a ,  amerykańskie i rosyjskie.
Elektrotechniczne n r z v h n r v  wszelkieg °  rodzaju, p ły ty  łykowate i giętkie, rury“  o w o u m o t i i o  | | |  A 1 U U I  y  i 8ztabyj p}yty z twardej gumy i tarcze, takież 

rury i sztaby, d iu ty  telegraficzne, gutaperchowe i t. d. (2867-23-25)
Cenniki ft próbki darmo*

Panowanie oryginalnej wełny.
Osobista poręka prof. med. Dra Gustawa

Jae^cra. <k7mmo)
J e d y n i e  k o n e e s y o n o w a n y  g ł ó w n y  s k ł a d

i w szelkich oryginalnych normalnych towarów znajduje się  n firmy

Prof# Dr. f*. Jaeger §
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft

W ien, I. Budapest, IV.
nur Brandsiatte 5. D eakgasse  Hr. 5.

W łaśnie w yszło: 4 wydanie ogólnego katalogu.
S T  CennlUi i objaśnieniu darmo f opłatnie.

Adres poczt, i depesze: Prof. Jaeger’s Co., Wien, I., Brandstatte 5-

Franciszka Christopka-
lakier połyskowy

do zapuszczania podłogi
bez woni i prędko schnący.

Znakomity ien la h ier  połyskow y do zapuszczania podłogi je s t zu p e łn ie  
bezw onny, schnie podczas zapuszczania i m a natychm iast bez szczotkowa
nia) najp ięk n iejszy  p o łysk , którem u w ilgoć n ie  szkodzi, jes t trwalszy  
i daleko pięk n iejszy  niż każde inne zapuszczanie. Składa się on z żó łto -b r u n a 
tnego  lak ieru  p o łysk ow ego , zawierającego w sobie delikatkną farbę żó ito -b ru 
natną, pizeto każdy kolor podłogi może być doskonale pokryty — albo z czystego lakieru 
połyskowego, do którego się żadnej domieszki tarby nie dodale, a  przecie sam piękny 
połysk nadaje.

Je d y iy  i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje Dom han
dlowy pod firmą

Stanisław  Felntnch w
gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisy używania dostać i zamówienia na prowin- 
cyę uczynić można. (2604-4-6)

F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h  w P r a d z e ,
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi.

ap

I
Odpowiedzialny^rządca Drukarni Józef Łakociński.


